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Llus'trow8ny dziennik narodowy i katolicki 
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Z frontu walk w Hiszpanii 

Złamany kontratak "CZerllJDDQch" -Magazyn amunicji w grocie skalnej - Atak czołgów sowieckich pod Madrytem - Bo-
haterska grupa powstańców w klasztorze 
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Talavera de la Reina (ATE). 
Eorespondent specjalny "United 
Press" donosi, że zgodnie z urzędo­
wym komunikatem powstańcy wykry­
li w pewnej dawniej przez piratów 
zamieszkanej grocie skalnej cenny 
ma:teriał wojenny pochodzenia sowiec­
kiego, m. in. milion nabojów karabi­
llowych, 100 granatów artyleryjskich 
oraz niezwykle silny reflektor. 

Źródła powstańcze donoszę. poza­
tern, że pię.ta dywizja gen. Franco za­
j~ła miejscowość Venta deI Diablo, o­
l'az wzgórza góruję.ce nad strategicz­
nie ważnę. bramę. wpadowę. DeI. Ru-

. bJO na froncie aragońskim. MiliCja 
"czerwona" uczyniła próbę wstrzyma­
nia ofensywy powstańczej, lecz po za­
ciekłej walce wręcz ataki jej zostały 
odparte. Uciekający w popłochu nie­
przyjaCiel pozostawił na placu boju 
wielkę. ilość zabitych i rannych, 3 ka­
rabiny maszynowe oraz 2 miotacze 
min. 

. Również z frontu asturyjskie~o do­
noszą o sukcesach wojsk powstań­
czych. Atak milicji baskijskich i a,.. 
sturyjskich na pozycje wojsk płk. A­
randa w rejonie San Braulio został 
odparty z wielkimi stratami dla astu­
ryjczyków. 

p a ryż (ATE). Przedstawiciel "U­
nited Press", który znajduje się w 
kwaterze gen. Orgaza, dowódcy wojsk 
powstańczych na odcinku madryckim, 
donosi, że kolumna złożona z 12 tan­
kÓw "czerwonych", która w sobotę do­
konała ataku na odcinku Arganda, 
była przednią strażą oddziałów uży­
tych do największego kontrataku 
wojsk "czerwonych" na tym froncie. 

Piechota gen. Orgaza oraz lekka 
artyleria powstrzymały natarcie czoł­
gów. Dwa tanki zostały niemal na­
tychmiast unieszkodliwione, a jeden z 
nich stanął w płomieniach. Załoga 
zginęła. Trzeci czołg został trafiony 
ogniem artylerii i unieruchomiony 
przed pierwszymi pozycjami wojsk po­
wstańczych pod Cobertera. 

Od chwili rozpoczęcia działań wo­
jennych na froncie madryckim woj­
ska powstańcze zniszczyły przeszło 70 
czołgów rządowych. 

. Natarcie wojsk "czerwonych" na 
odclnku Arganda nastą,piło po kilku­
godzinnym przygotowaniu artyleryj­
skim. Baterie rżądowe strzelały bez 
przerwy i obrzuciły pozycje wojsk 
gen. Franco na południe od Arganda 
gradem pocisków. Sztab gen. Orgaza 
zrozumiał. że ta gwałtowna kanonada 
jest wstępem do wielkiej kontrofen­
sywy. Atak załamał się jednak JUZ 
w chwili unieruchomienia trzech czoł­
gów. 

L i z b o n a. (P A T). Dziennik "Dia­
rio Vasco" donosi, że w prowincji Le­
rida, w okolicy miejscowości SOlsona, 
grupa powstal1ców schroniła się na 
pokryte lasami góry i od szeregu mie­
sięcy stawia opór wszystkim wysyła­
nym przeciw nim wyprawom l'ządo­
wym. 

B i l b a o. (PAT) :Ęada obrony rriia-I M ~ d r y t. ,(P ~ T) A?encja Havasa 
sta donosi: Na WSzystkiCh. odcinkach donosI:.W me~Zlel~ WIeCZO!em prze­
frontu baskijskiego panował względny pl'owadz~y WOjska powstaI?-cze atak 
spokój. W okopaCh powstal'lCzych w na pozycJe rząd?we w okolt.cy mostu 
okolicy Akundia usłyszano silną deto- francuskiego. NIezwykle zaclęt~ atak, 
nację, po której nastąpiły krzyki ' i 0- w którym wz.ięły r~wni~ż udZIał. od­
gień karabinowy. J ak s~ę zdaje, były ' działy pows~ncze ŚClągmęte z odcmka 
to odgłosy utarczki stoczonej przez uniwersyteck~ego, zostal krwawo od-
członków falangi i Marokańczyków. . party. 

Powrót ta tv milionera 
Nie~wykle koleje losu Hallerc~yka 'W Starym i Nou'ym 

Świecie 

War s z a w a. (Tej. wł.) Emigrant 
polski Teodor Kędzierski podczas woj­
ny zaciągną,ł się do wojsk gen. Halle­
ra. Kilka miesięcy później żona jego 
ot.rzyma.ła od Czerwonego Krz~·żd. -wia­
domość, że mąż poległ na wojnie il,a 
froncie francuskim. Kędzierska Ufl­
stępnie po zHkwidowa'ni.u spraw ro­
dzinnych i przedSiębiorstwa w Ame­
ryce wyjechała do Polski. Tymczasem 
K ędzierski nie poległ, 'ale tlostał się 
ciężko ranny do niewoli niemieckiej. 
\Vyleczywszy si~ z ran udał się małym 
statkiem handlowym ponownie do 

Ameryki. Wskutek jakiegoś nieporo­
zumienia dostał się na statek, który go 
zawiózł do An}el'yki Południowej. Kę­
dzierski pozostał tam już i zdołał się 
'\\k Gtce durobić poważnego majątku. 
Poszukują.c rodziny dowiedział się, że 
wyruszył,a do Polski. Obecnie przY­
jechał do Polski i w Zawadach pod 
Sachaczewem znalazł swą. rodzinę, 
ŻQńę i dzieci, pogrążone w skrajnej 
nędzy. Kędzierski, będę.c obecnie mi­
lionerem, po załatwieniu formalności 
paszportowych udaje się znowu z ro­
dzinę. do Południowej Ameryki. (w) 

Groz'ba pOWOdZI· na Podhalu przez wysadzenie lodów w powietrze. 
Stan wody na Białym Dunajcu o godz. 

N o w Y T a r g. (P AT) Skutkiem 15 wynosił 3,30 m (stan alarmowy) i 
nagłej odwilży oraz deszczów, stan wo- stale się podnosi. Zachodzi obawa wy­
dy na Czarnym i Białym Dunajcu poc!- lewu Białego Dunajca w niżej położo­
niósł się znacznie, powodując pochód nych częściach Nowego Targu. VV wy­
lodów, które w ' kilku miejscach utwo- padku gdyby zator nie został wysa­
rzyły groźne zatory, spiętrzają,c wodę dzony i woda by nadal wzbierała, 
i zagrażając mostom. Na Białym Du- część mieszkańców w Nowym Targu 
najcu zator powstał w Nowym Targu w pobliżu Białego Dunajca zostanie 
w pobliżu ulicy Waksmundzkiej. usu-I ewakuowana. -Nładze wydały odpo­
nięcie zatoru będzie możliwe jedynie wiednie zarządzenia. 

PANI PREZYDENTOWA JAKO MODELKA 
Maltonka prezydenta Stanów Zjednoczony<ch pani Roosevelt wystąpiła VII ramach 
imprezy dobroczynnej uniw:.mytetll Cornell iak9 modelka.. Il'fteDtUj.ltCa. ostatnie 

Do Berezy 
Ł o d ź. (P AT.) W dniu 28 lutego rb. 

zostali przytrzym.ani i skierowani do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kar­
tuskiej Bijak Antoni i Kłoszewski 
Franciszek za działalność wywrotową,. 

Konfiskata ' 
mało spodziewana 

War s z a w a. (Tel. wł.) W Łucku 
władze skonfiskowały ,.'\Tołyńskie 
Słowo" za artykuł "Stosunek do społe­
czeństwa polskiego na Wołyniu". ,,'\To. 
łyńskie Słowo" jest organem prorzą,do­
wej grupy ukraińskiej na Wołyniu i 
jako taki cieszyło się poparciem władz 
wojewódzkich. Konfiskata w tych wa­
runkach wywołała zrozumiałe wraże­
nie. (w) 

Proł. Burckhardt W Gdańsku 
G d a ń s k. (PAT) Wczoraj po po­

łudniu przybył do Gdańska nowy wy­
s-eki komisaTz prof, dr Burckl1alldt z 
małżonkę., witany na dworcu przez ko­
misrurz.a generalnego R. ' P. ministra 
Chodackiego i radcę komisariatu dr 
Battaglię oraz p'l'zedstawicieli wolnego 
miasta . 

Sprawa wyboru prezydenta 
m. Łodzi 

War s z a w a. (Tel. wł.) Do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych nade­
s2ły akta dotyczące wyborów prezy~ 
([jum Rady Miejskiej i prezydenta mia.­
sta Łodzi. Mówią., że decyzja w spra· 
wie ponownego wyboru prezydenta. 
Barlickiego zapadnie w dniach najbliż­
szyc'h. (w) 

Wywrotowy związek 
S ł o n i m. (P AT) Starosta powiatu 

słonimskiego zawiesił działalność od. 
działu słonimskiego Związku Zawodo· 
wego Robotników Przemysłu Odzieżo­
,,'.:ego, gdyż dział.alność jego zagrażała 
porzą..dkowi publicznemu. 

Tysiąc robotników do Belgii 
B r u k s e l a. (P A T) Donoszą z 

Brukseli, że izba rolnicza w Limburgu 
zwróciła się do rzą.du p,olskiego w 
sprawie sprowadzenia z .Polski do 
Limburga tysi~ca robotników. Po de· 
finitywnym ustaleniu warunków kon­
tr,aktu rekrutacja robotników po,lskich 
nastąpić ma w najbliższych tygodniach. 

Statek uszkOdzony 
przez minę 

P a ryż. (PAT) "Paris Soir" donosi 
z Perpignan, że transportowiec fran. 
cuski "Marie Therese", o pojemności 
2500 ton, po wypłyni'ęciu z portu macie~ 
rzystego w Marsylii do OTanu natknął 
Eię na minę pływającą w odległości 
10 mil od przylą.dka Creus. Statek, 
uszkodwny przez wybuch miny, dotarł 
z trudem do portu hiszpańskiego Pa.­
Lamos. Załoga "Marie Therese" wyszła 
cało, lecz statek jest poważnie uszko­
dzony. 

Stosunki W. Brytanii 
z rządem w Burgos 

L o n d y n. (P A T) Hobrze poinfor­
mowane koła angielskie zaprzeczają 
wiadomości, jakoby rząd ,\T. Brytanii 
zawarł z rządem gen. Franco umO\yę 
w sprawie dostaw pirytu. Za równie 
nieścisłą uważana jest także pogłoska 
o mianowaniu w Burgos przedstawi­
ciela handlowego o'raz o wysłaniu tam 
obserwatora wojskowego. Natomias t 
zgodna jest z rzeczywistością wiado­
mość, że w drodze do Burg'os znajduje 
się półoficjalna ·delegacja, której zada­
niem będzi~ przeprowadzenie rozmów 
na temat dostaw pewnych produktów 

Jest to druga tego rodzaju wyspa 
na obszarze, zajętym przez wojska rzą.­
dowe, Pierwsza (jak już donosiliśmy -
red.) znajduje się w prowincji Jaen 
(Andaluzja) w klasztorze Ma.tki Bo­
skiej de la Cabeza.. . Jnądy. 

dla W. Brytanii. Produktami tymi sę. 
prwde wszY'Stkim piryt, oWOce i wino 

« Sherry. . 



Zebranie organizacji p. Koca 
War s z a wa. (Tel. wł.) Tzw. "Obóz 

Zjednoczenia Narodowego" pika Koca 
odbył pierwsze swe zebranie w War­
szawie w ratuszu, jako zjazd działa­
czy miejskich, pod przewodnictwem 
komisarycznego prezydenta miasta p. 
Starzyńskiego. 

W prezydium zasiedli m. i. p. Sob­
czak z Poznania z organizacji "sana­
cyjnego" rzemiosła i dr Świderski z 
Leszna. 

Krótko przemówił p. Koc, zapowia­
daj~c, że będzie mianował zarządy 
tymezasowe. Dłuższe przemówienie, 

" w którym nie- zbrakło hasła "Wielkiej 
Polski" wygłosił p. .StarzYllski. U­
chwalono rezolucję na rzecz akcesu. 

Według warszawskiego "Kuriera Po­
rąnnego" i "Polski Zbrojnej" - "żaden" 
klel'Unek polityczny wobec akcji płka 
Koca nie powiedział podobno stanowczo 
"nieH .... 

Więc najpierw, na cóż tyle artykułów 
pokonfiskowano w Warszawie? Czy za 
zgłaszanie "akcesu"? Dalej: czy stano­
wisko prasy narodowej, między innymi 
naszego pisma, pozwala na najmniejszą 
wątpliwość co do ujemnego stosunku do 
deklaracji i do akcji pIka Koca? A gło­
sy prasy t. zw. narodowo - radykalnej? 
A uchwały władz i stanowislto pism 
Stronnictwa Ludowego i Chrześcijańskiej 
Demokracji? A krytyka organów Naro­
dowej Partii Robotniczej i .,frontu 
Morge,,", zostawiając nawet całkiem na 
uboczu skrajną lewicę? 

Podobno te~ - tym razem według 
"Gazety P<>lskiej" - domagano się w dy­
skusji prasowej tyllto zmiany ordynacji 
wyborczej, a nikt nie zakwestionował za­
sad obecnej konstytucji? Tymczasem 
"Orędownik" np. zaraz od pierw­
szego dnia wystąpił z zarzutem i argu­
mentem, :l:e fakt powolania się przez 
pIka Koca na obecną lwnstytucję z jej 
"powszechnością obywateli" dowoozi, iż 
program płka Koca nie ma żadnego zgolą 
związku z nowoczesnym polskim nacjo­
nalizmem. 

Jcst rzeczą niemożliwą, by propa.­
gatorzy nowej organ izacji prorządowej 
nie czytali gazet polskich. Jeżeli mimo 
to twierdzą rzeczy stojące w sprzeczno­
ści z notoryczną prawdą, dowodzi to tyl­
ko, że za wszell,ą cenę, choćby za po­
mocą środków najbardziej sztucznych, 
chce się wmówić w czytelników prasy 
"sanacyjne1", te - "cały naród" jest za 
organizacja, p . Koca .... 

* 
'Varszawski tygOdnik "Prosto z mo­

stu" taką wypowiada opinię: 

"P. Koc nie zdaje sobie sprawy z te­
go, czym jest nowoczesna idca narodowa, 

.' nie zna dorobku myślowego obozu naro­
dowago w polsce. To tet progcram jego 
jest bez znaczenia dla jutra Polski." 

Ale pp. Koc, StarzyJ"\ski itp. twórcy 
nowej organizacji prorządowej mniemają. 
że wystarczy przejąć od obozu narodowe­
go dla celów agitacyjnych kilka Jego ha­
seł, nie przejmując zgoła jego ideologii 
nacjonalistyczno - politycznej, a już z 
t. zw. "Obozu Zjednoczenia Narodowego" 
stanie się dla społeczeństwa - Obóz 
Wielkiej Polski .... 

* 
Wychodzący w Warszawie tygodnik 

"Odnowa" taką zestawia tabelę: 

Do obozu plka Koca Swego cza.su 40 B. B. 
z~losił:r akces: W. R. zglo&ily akces: 

Zw. Strzel'eeki Zw. Strzelecki 
Pp.l. Fed. Obr. Oiczy- Pol. Feli. ObI'. Ojczy-
zny zny 
Zw. Harc. Polskiego Zw. Harc. Polskiego 
(woj. Graźyfu;ki) (woj. Grażyń6ki) 
Legio,Ii Młodych Legion Młodych 
Zw. Oficerów Rezer- Zw_ Oficerów Rezer-
wy wy 
Zw .. Legio·nistów Zw. Legionistów 
"Zarzewie" Zw. Peowiaków 
Zw. Peowiaków "Zarzewie" 
LOPP LOPP 
Z Z Z (oddziały pro-/z Z 't­
winc.fonalne)(?) 
Z,w. :pracy Obyw. Ko- Zw. Pracy Obyw. Ko-
biet biet 
"Straż Przednia" "Straż Przednia.'· 

Tabela ta nie jest oczywiście pełna, 
raczej uzupełni się jeszcze, ale - równo­
legle po obu stronach. 

* 
7.g10sił też na ręce plka Koca akces 

kanapo'wy "sanacyjny" t. zw. "Związek 
Młodych Narodowców". Teraz to już 
wszyscy przeciwnicy organizacji p. Koca 
b~dą na pewno - zmiażdżeni.. .. 

ludowcy wobec deklaracji 
płka Koca 

Naczelnv komitet wykonawczy 
, Stronictwa Ludowego powziął d. 26 
lutego uchwałę, w której oświadcza., 
; ... Str. Ludowe przestrzegać b~dzie na­
aal s\vej ni~~ależności organizacyjnej 
.. samodziel!~ości pol i ty.::-:m ej. W d.;l­
s-zym ciłgu czytamy w uchwale: 

"Jedynym możliwym sposobem pozy­
skania chłopów do współdziałania byłoby 

srrolia ~ - ORĘDOWNIK', sro(ła:, anIa: 3 ma.rca 1937 

Z homittji fiHansowo-bud:iJetowej 

I tak mało, a jeszcze . 
korzystać będą Zvdzi ... 

Więks~ość socja' - komunistyc~na pr~ecił"ko wniosl~om 
Klubu Obo~u Narodowego, aby ~ t)pieki spo'ec~nej ko­

r~ystali tylko Polacy 

L ó d ź, 1. 3. - 'V dniu dzisiejszym Wiceprezydent Kozłowski wyjaśnił 
w gmachU Rady Miejskiej w Łodzi od- radnemu Potkańskiemu, że zarządowi 
było się czwarte z kolei posiedzenie miasta wolno popierać biednych wśród 
komisji finansowo-budżetowej. Na po- chrześcijan, tworząc specjalne przy­
czątku posiedzenia wiceprezydent Ko- tułki dla ludności polskiej, instytucje 
złowski oświadczył, że sprawa wykupu opiekUllcze itp. Stanowisko to jest zu­
rzeźni miejskiej z rąk dotychczasowych pełnie słuszne, gdyż wiadomo, że nę­
akcjonariuszy nie będzie p<>ruszana z dzę w Łodzi odczuwa tylko ludność 
powodu wyjazdu prez. Godlewskiego, chrześcijańska. Mimo to wniosek Ob 0-
który miał tę sprawę referować. zu Narodowego nie uzyskał więl<szości, 

Na.stępnie przyst~piono do obrad gdyż żydo-komuna domagała si~, by 
nad sprawą. zacią,gnięcia przez gminę z opieki społecznej korzystali i Zydzi. 
miejską, pożyczki w kwocie 500 tysięcy W sprawie utrzymania na rok 
złotych na cele opieki społecznej. Na 1937/38 wypłaty do uposażeó. 10-pro­
komsiji stwie-rdzono, że miasta ziem centowego dodatku komunalnego 
zachodnich, nie posiadające Żydów pracownilwm Zarz. miejskiego Obóz 
ani zażydzonych samorzą.dów, przezna- Narodowy postawił wniosek, aby z te­
czają. w budżetach trzykrotnie wyższe go dodatku korzystali tylko pracowni­
sumy na cele opieki społecznej, niżeli cy chrześcijanie. Również i w tym wy­
ł,ódź i inn& miasta !{ongb"esówki. padku żydo-komuna wnioskowi temu 

Radni Obozu Narodowego zgłosili sprzeciwiła się. 
wniosek, aby z zacią.gniętej pożyczki 'V sprawie zacią.gnięcia pożyczki z 
korzystała tylko ludność chrześcijań- Funduszu Pracy na sumę 800 tysięcy 
ska a nie żydowska, gdyż ta ostatnia 2lłotych, na roboty inwestycyjne, radni 
znajduje się w dobrych warunkacb 
materialnych. Przeciwko temu wnio- Obozu Narodowego głosowali za wnio-
skowi gorąco oponowała żydo-komuna skiem, podkreślając, że dawanie jako 
w osobach radnego Pętkańskiego i in- zastaw pod pożyczkę akcyj elektrowni 
nych, wywodzą,c, że konstytucja łódz,kiej jest ni~właściwe i nie licuje 
kwietniowa _ obecnie obowiązująca z taką instytucją, jaką. jest samorząd 
- nie uznaje żadnych różnic między łódzki. . . ._ 
Polakami a Żydami, oraz że Żydzi mu- In~e punk~y,. mll1eJszeJ wagI, zo-
szą się cieszyć pełnią praw POlitYCz-1 stały Jednogłosme uchwalone. 
nych i społecznych. 

uwzględnienie ich tądań politycznych i 
społecznych, jasno sformułowanych w de­
klaracji nowosieleckiej. 

"Ponieważ deklaracja pIka Koca po­
mija nietylko te żądania, ale wszystkie 
istotne prawa i interesy ludu, Stronnictwo 
Ludowe przeciwstawić się musi akcji 
wszczętej przez p. pIka Koca i tworzonej 
przez niego partii politycz.nej." 

Przygoda posła 
,·w Bukareszcie 

War s z w a. (Tel. wł.) Prasa ru­
mUl1ska donosi o niemiłej przygodzie 
posła polskiego w Bukareszcie Arci­
szewskiego. Mianowicie skradziono 
mu portfel z zawartOŚCIą 10 tysięcy 
złotych. Zawiadomiona o tym policja 
rumuńska niezwłocznie wdrożyła 
energiczne posz.ukiwania i wreszcie 
ujęła złodzieja oraz odnalazła portfel 
z całą, zawartością, gotó.vki. (w) 

Układ z Gdańsk'iem 
Warszawa (PAT). W wyniku 

prowadzonych od dłuższego czasu 
rozmów w sprawie układu pomiędzy 
Po.lską a Gdańskiem o udziale Wolne­
g{) Miasta w kontyngentach przywozo­
wych z dn. 6 sierpnia 1934, nastą.pilo 
w Min. Przemysłu i Handlu podpisa­
nie protokółu, który dotyczy zarówno 
spraw zwi~zanycb 21 ustaleniem u­
działu Gdańska w kontyngentach 
przywozowych, jak również innycb 
zagadnień układu kontyngentowego w 
dzioozinie przywozu oraz handlu za­
granicznego_ 

Obrady Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

i Czasopism 
War s z: a w 8,. (Tel. wi.) W Warsza-

. wie obradowała rada Polskiego Związ­
ku Wydawców Dzienników i Czaso­
pism. Po załatwieniu spraw formal~ 
nych, dyrektor Zwią.zku, p. st. Kauzik, 
złożył sprawozdanie z prac zwi~zku 
w odniesieniu do projektowanej przez 
rzątl nowelizaCji ustawy prasowej oraz 
ustawy (} zawodzie dziennrkar:skim. 
Prócz tego omawiano szereg spraw, 
zwi~zanych z zasadniczymi postulata­
mi prasy, m. i. o Tow. Wiedzy Praso­
wej, o sytuacji na. odcinku papierni­
c~ym oraz o sprawie pawilonu prasy 
na. wystawie paryskiej. 

Wynik lotu nad oazami 
K a. i r. (PAT.) W zawodach lotni­

czycb nad oazami pierwsze miejsce 
zdobył kpt. Speck von Sternburg na 
a:paraci-e "Ju 86", drugim bYł Thom~ 
sen na a.paracie "Messerschmiclt Tai­
fun", tr7.ecim Francu~ l(ansez na apa­
raci~ "tauul'on-Simon", czwartym pre­
zes Aeroklubu Niemieckie-go Wolfgang 
von Gronau na. . ap'ar~~ie_"Messer­
s<:hmidt-Taifun", 

Walka z Kościołem w Rzeszy 
Miasto Watykańskie. (T. w.) 

"Osservatore Romano" ogłasza pełny 
tekst mowy kard. Faulhabera, wygło­
swnej w Monachium w dniu 14 lute­
go br. Kardynał Faulhaber poruszył w 
mowie swej sprawę utrzymania i prze­
strzegania konkO'l'datu Rzeszy z Wa­
tykanem, zawartej p.rze-z rząd Hitlera 
bez żadnego przymusu. Faulhaber 
stwierdza, że konkordat ten jest obec­
nie. likwic;l{)wany, ponieważ położenie 
Kośćiola staje się coraz gorsze. Kato­
licy niemieccy żądają, aby konkordat 
uie był tylko świstkem papieru. 

Ofiary zderzeniia 
M o n a c h i u m. (pAT.) W niedzie­

lę na jednej z ulic samochód ciężarowy 
najechał na omnibus pocztowy. 

Skutkiem zderzenia dwie kobi.ety, 
znajdujące się na samochodzie ciężaro­
wym, poniosły śmierć. Trzecia osoba 
jadą.ca tym wozem, została ciężko ],'an­
na. 

KAP O położeniU Kościoła 
w Polsce 

p o z n a ń, 1. 3. Katolicka Agencja 
Prasowa ogłosiła komunikat, w któ­
rym na marginesie mowy min. \V. R. i 
O. P., prof. Świętoslawskiego, pisze, że 
"duchowiellstwu i społeczeństwu kato­
lickiemu nie są znane z ubiegłego ro­
ku żadne pomyślne załatwienja waż­
ni.ejszych zagadniell katolickich ze 
stro\1Y pa:llstwowej administracji wy­
znaniowej. Poza uzgocllieniem (ze 
znacznymi trudnościami) programów 
nauki religii dla kilku klas ze spraw 
poważniejszych katolickich właściwie 
nic nie zostało załatwione". W dalszym 
ciągu komunikat KAP-a omawia wy­
konywanie konkordatu w związku z 
nauczaniem religii w szkołach oraz 
sprawą innych wyznań, podkreślając 
szczególniej. że "katolikom nie jest 
obojetu. 'm nazwanie lderownika tego 
wyznania (ewangelicko-augsburgskie­

go} biskupem, a duchownych księżmi. 
Nazwy te bowiem oznaczają w Polsce 
godności kaplallskie katolickie i od 
wieków stały się własnością. tylko 
Kościoła Ratolickiego". 

Nie będzie likwidacji 
wojew. kieleckiego 

K i e 1 c e, 1. 3. Z rozmów i toku 
konferencyj, jakie w Warszawie u ró­
żnych decydują,cych czynników poczy­
niła delegacja zarządu m. Kielc, jak 
również przedstawiciele KonI. Obrony 
woj. Kieleckiego, - \vynika, że spra­
wa skasowania woj ew. kieleckiego nie 
jest obecnie nawet rozważana w Rzą.­
dzie. Cały alarm, podniesiony w tej 
sprawie przed tygoq.niami, nie był uza­
sadniony i cQnajmniej przedwczesny. 

-
CO JEST KOFEINA? 

Kofeina jCbt bialą. skrystalizowana, 
substancją b ezwonną o smaku gorzkim. 
K'ofeina nie ma żadnego wplywu na aro­
mat i jakość kawy. Bezkofeinowa kawa 
Rag o niezrówm.nym smaku, chroniąca 
serce i nerwy, znalazła miliony zwolenni­
ków. Spoży wania kawy Rag sprawla 
przyjemność i ni e szkodzi zdrowiu. 
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Wyrok w sprawie 
zajść gnieźnieński(~ 

G n i e ź n o. (TeL wI.) W pome­
działek zakończył się tu proces o gło­
śne zajścia w ratuszu gnieźnielIskim, 
w wyniku których wnętrze ratusza zo­
stało - jak wiadomo - zdemol0'Y3:­
ne. Główni sprawcy zajść, KołodzIeJ­
czak Szczepan i Ratajczak Jan, skaza­
ni zostali na 4 i pół roku więzienia 
oraz 8 lat utraty praw obywatelskich. 
Reszcie oskarżonych wymierzono kary 
od 9 miesięcy do 3 lat więzienia. Kilk~ 
oskarżonym karę zawieszono. Trzej 
oskarżeni zostali uniewinnieni. 

Wyrok wywołał duże wrażenie w 
społeczeństwie. 

Ofiara porwania odnaleziona 
Buenos Aires. (ATE) Władze 

Władze policyjne zawiadomiły, iż od­
nalezione zostało Z-letnie dziecko ro­
dziny Ireola, które uprowadzono przed 
paroma dniami. Sprawców nie udało 
się, mimo usilnych poszukiwań, do­
tychczas wykryć. Obdukcja są.dowa 
stwierdziła, że śmierć dziecka nastą­
piła na skutek uduszenia. Aresztowa­
no niejakiego Silva, podejrzanego o 
dokonanie tego czynu. Lekarze-psy­
chiatrzy uznali go za normalnego. 

Zbrojenia mocarstw 
na morzu 

L o n d y n. (Tel. wl.) Przedłożony 
został parlamentowi Rocznik Admira­
licji brytyjslciej, w którym uwzglę­
dniono elane powstania głównych mo­
carstw morskich. \Vielka Brytania, 
Stany Zjednoczone, Japonia, Francja, 
Włochy, Niemcy i Zwią.zek Sowiecki 
budują. w danej chwili 351 nowych je­
dnostek bojowych, w tym pancerników 
10, awiomatek 10, krążowników 42, 
torpedowców i kontrtorpedowców 177, 
łod?:i pod,yoelnych 60, pomniejszych 
jednostek 52, razem 351. 

"Daily Telegraph" zamieszcza in­
formac.ie, z których wynika, że Sowie­
ty są obecnie w trakcie budowania ol~ 
brzymiej flotylli łodzi podwodnych. 

Premier belQljski w Paryżu 
p a ryż. (Tel. wł.) Wiadomość o 

wizycie premiera belgijskiego van Zee­
landa wy,,-olala w tutejszych kołach 
politycznych duże zainteresowanie, 
Panuje przekonanie, że podróż ma cha­
rakter polityczny i że van Zeeland 
omówi z rządem francuskim zagadnie­
nie Locarna. Krążą pogłoski, że po 
wizycie w Paryżu premier van Zeeland 
udać się ma i do Londynu. 

Amb. Robbentrop 
u min. Edena 

L o n -d yn. ·(Tel. wI.) ~rinister Eden 
odb~' ł rozmowę z ambasadorem nie­
mieckim w Londynie, von Ribbentro­
pem. \V rozmowie tej poruszono m. i. 
spra\yę ro<;zczeń kOlonialnych Niemiec 
i przyszłości rokowall locarnellskich. 
l\linister Eden podkreślił, że rząd an­
gielski oczeku.ie dotąd na odpowiedź 
Niemiec na notę rządu angielskiego z 
18 listopada w sprawie Locarna. 

Otwarcie Targów lipskich 
L i p s k. (Tel. w1.) Odbyło się otwar­

cie tegorocznych Targów Lipskich, po­
łączone z założeniem kamienia ,vęgiel­
nego pod budowę "Domu Niemieckie­
go Frontu Pracy". Przemówienie wy­
głosił przywódca frontu pracy, dr Le~r. 

N a tegorocznych Targach Lipskich 
otwarto po raz pierwszy propagando­
wą wystawę kolonialno-tropikalną, 
Obejmującą przestrzell 4 km kwadra­
towvch. 

Marsz. Graziani zdrowszy 
R z y m. (PAT) Oficjalny komuni­

kat stwierdza, że stan marszałka Gra­
ziani'ego polepsza się z każdym dniem. 
Prof. Fugoni po zbadaniu pacjepłĄ " 
!,zekł, że wszelkie wewnętrzne kompli~ 
l,acje są, wyrduczone. Mal·sz. Gl'aziani 
udziela codziennie instrukcyj w spra­
" ,ach dotyczących działalnoś ci rządu. 
Prof. Frugoni jest jednym z najsłyn~ 
niej szych w Rzymie specjalistów i zo­
sŁał natychmiast po zamachu wysIany 
wraz z kilku lekarzami do Aslis Abeby; 
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Z zabytków przeszłości 

~amel\ \V Goluhiu na Pomorzll, rzp,SCIO\VO 
'jeszczA zamil'szl,uly, \V 1,ilku salach 
mil'śri się poważny zbiól' pl'zedmiotów 
muzealnych. Przed zamkirm Anna \Va­
ZOwna ul'ządzila sławny ongiś "ogród bu-

taniczny", 

Adwokac! w~rszawscy 
przecIw Zytlom 

War s z a w a. (Tel. \Vł.) Odbyło się 
walne zgromadzenie oddziału war-
8zawskieg'0 Z\yiązku Adwokatów Pol­
skich. Zebranie uch\\'uliło dwa zna­
mienne wnioski, z których pierwszy 
brzmi: ,,\Valne zebranie: 1) stwierdza, 
rie niedopuszczalnym jest przyjmowa­
nie przez członków Związku A. P. 
aplikantów-Żydów; 2) zwraca się do 
zarządu głównego Zwią.zku A. P. o 
przeprowadzenie te.i zasady w ramach 
organizacyjnych całego Związku." 

Drugi wniosek bTZmi: "Walne ze­
branie oddziału warszawskiego Związ­
ku A, P. stwierdzając, że ,,"edJe art. 8 
statutu Związku członkami Związku 
mogą być tylko adwokaci narodowości 
polskiej, z czego wypływa, że adwokaci 
Żydzi członkami Związku być nie mo­
gą, zwraca się do władz Zwi~zku o 
wydanie zarządzeń, zmierzająCYCh do 
!Ścisłego przestrzegania przez wszystkie 
oddziały art. 8 statutu." 

Z kolei wybrano nowy zarząd, któ­
rego prezes, dziekan Janczewski, wy­
głosił przemówienie, w którym oświad­
czył: "W chwili takiej, jak dZisiaj, gdy 
cała polska adwokatura staje do walki 
o polskość palestry, uważam, iż niko­
mu nie wolno się uchylać od obowiąz­
ku pracy organizacyjnej, bo byłoby to 
dezercją. z pola walki." Oświadczenie 
prezesa Janczewskiego zebrani przy­
jęli oklaskami. 

W tydowskim tygodniku 11. n. "Han­
Clelswelt", którego wydawcą jest p. Fin­
kelsztejn, a "redaktorem udzielającym 
J'orad prawnych" p. Wajsbard, ukazała się 
m, in. taka odpowiedź: 

"A. R. Lida. Pańska tona mote 
się stać spólniczką interesu i wtedy 
z jej skll3pu nie będzie można się upo­
minać o zaległe podatki, które pan, 
jej mąt, pozostał winien." 

Czyż. potrzeba jaskrawszego dowodu 
na to, jak Żydzi rozumieją pomiędzy sobą 
"handel" i jakich "rad prawnych" sobie 
wzajemnie udzielają, aby tylko nie pła­
'cić podatków i oszuldwać skarb państwa? 
Takich "szwindlarzy" należałoby jak naj­
prędzej popakować hurtem do kryminału 
lub jeszcze lepiej wypędzić z Polski, jeśli 
chcemy, aby Polacy mogli się imać han­
dlu i podciągnąć Polskę wzwyt. Inaczej 
wszelkie nasze wysiłld na polu konkuren­
cji handlowej z Żydami będą bezcelowe, 
ho ta szarańcza szwindelmacherów użyje 
katdego dostępnego jej środka, aby proces 
unarodowienia się handlu polskiego za­
hamować. 

* W związku z artylmłem p. t. "Dlacze­
go studenci Żydzi z Wilna oglosili gło­
dówkę", w żydowskim "Naszym Przeglą­
dzie", rektor 'Cniwersytetu Stefana Ba­
torego w 'Vilnie nadesłał temu pismu 
sprostowanie, w którym dementuje cały 
szereg fałszów, za wartych w wymienio­
nym artykule. 'Varto z tego sprostowa­
nia zacytować nast<:pujący ustęp: 

"Natomiast prawdą jest, że po ob­
jęciu urzędu rektorskiego zwracałem 
się - niestety bezskutecznie - do 
przedstawicieli społeczeństwa tydow­
skir~o, z Poslem Rabinem Rubin­
sztejnem na czr1e. z prośbą o wpływa­
nie na młorlzirż żydowską, by swym 
demonstracyjnym zachowaniem się: 
1) przez zajmowanie miejsc uprzed­
nio już za ir:tych przez studentów 
cllrzrścijan; 2) demonstracyjne rozsia­
(lallie si'p, po jednym na l(ażdej ławce; 
3) wchodzeni" i wychodzenie w czasie 
trwan ia wykładu; 4) siadanie na 
umyślnie przy n iegionych krzesłach 
między l<atrclrą a ławkami zajętymi 
przez studentów chrześcijan - nic 
doprowadzała do karygodnych wy­
stąpień ze Rtrony młodzieży polRkiej. 
którr mogłyhv pociągnąć za sobą za­
wj~Rzenie wykładów, mo~e nawet po 
wtór'lle zamknit:cie Uniwer~ytetu." 

Oto jakich prowokacyj dopuszcza li się 
-.tudenci Żydzi. A rektor intcrwenio­
wał - niestety - bezskutecznie ..... 

Rumer 50 'ORĘDOWŃIK', sroaa, anTa ~ marca 1937 ~fon .. ! .... , ..... .." 
_ _ ",4UCC = 

r Wyrok na sprawców katastrofy kolejowej 
Obaj oskm'ie,ti ska~ani ~ostali rui kary po 15 lat 'Wię~ienia 

L w ó w, 1. 3. W dniu 27 ub. m. za­
padł we L~ owie wyrok w procesie 
przeciw Dammowl i Kamickiemu, 
sprawcom wykolejenia pod Lwowem 
w roku 1935 miQdzynarodowego pocią­
gu t z. Orient-Expressu. O procesie 
tym już po krótce donosiliśmy. 

W dniu 27 ub. m. wygłosili mowy 
prokurator i obrońcy. Lawa przysię­
głych 12 glosami, a więc jednomyślnie 
potwierdziła winę oskarżonych. Na 
tej podstawie trybunał wymierzył obu 
zbrodniarzom po 15 lat więzienia, utra-

tę praw cywilnYCh na 10 lat i przyznał 
skarbowi państwa powództwo cywilne 
w wysokOŚCi 58.000 zł. 

Przypominamy, że obaj oskarżeni 
działali w celach rabunkowych, ale na 
szczęście ofiar w ludziach nie było. 
Gdyby zamach się udał, skarb państwa 
poniósłby szkody znacznie większe, 
gdyż pocią.giem jechało wielu cudz.o­
ziemców, którzy niewątpliwie wieźli 
więkskze gotówki. 
większe gotówki. 

,.Sprzedałem Polskę, 
nie godzien jestem nosić tych zasług" 

P"oces o natlll.iycia w m((ga~yłłuch kolei państwo'wych 
w lłatlo'lniu - Nutluiycia sięgajq 8 tys. dotych - SI~a­

~anie def,.lluliantf) ·w na I~UJ'Y Oli pól roku do 5 lat wię~ienia 

R a d o m, 1. 3. - W dniu 25. 26 i 
27 bm. przed Sądem OkJ'(:gowym w Ha­
domiu toczyla się sprawa o nadużycia 
w magazynarh zasobów przy dyre~cji 
kolei P,lllstwowej w Hatlomiu. Na la­
wie oskarżonych zasiadło 6 osób w 
tym ,) pracowników P. K. P. i 2 Zy­
dów: Kazimierz Leśnie",ski starszy 
magazynier dyrekcji O. KP., Rytter 
Czeslaw, starsly robotnil< w magazy­
nie 7,asobów, Józef Garhowicz magazy­
nier warsztatów wagonowych, Kiel­
man Goldfarh ekspedient, Alter Wino­
grOdzki ,kupiec i Adam Florjańczyk, 
główny rna?:azynier zasobów. Oskar­
żeni Leśnicws1<i, Goldfarb, \Vinogro­
dzki i Florjallc:t.yl< odpowiadają z \vol­
nej stopv zaś Rytter i Garbo\vicz zo­
stali doprowadzeni z więzienia. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarźo­
nym Leśnicwskiemu i Rytterowi i Gar­
bowiczowi, że w porozumieniu z głó­
wnym magaz.nlierem Florjallczykiem 
w czasie od 1032 do 1936 roku dopu­
ścili się nnduż\'ć, \V~·noszą.c z magaz~'­
nów kole.iowych HO arkuszy blachy 
żelaznej, 41C kg śrub nakrętek i pod­
kładek, 24 J'UI'Y ga7.owe, naftę, pokost. 
540 arkus7.~· szmerglu, koła wagonowe, 
benzynę, ołów, cynę i gwoździe na 0-

gólnę. kwotę okolo 8 tysięcy złotych 

List z Zakopanego 

\V~'wożone materiały oskarżani 
sprzedawal i Żydom Go1dfarbowi i Wi­
nogrodzk iemu. 

Powyższe nadużycia ujawniono w 
sposób następujący: w dniu 3 kwi~ 
tnia ub. rolm Leśniewski, idę.c do pra­
cy wstąpił do restauracji a następnie 
w stanie podchmielonym udał się do 
porkuratury sądu Okręgowego w Ra­
domiu, gdzie zdejmują.c ordery powie­
dział: "sprzedałem Polskę nie godzicń 
jestem nosić tych zasług", a następnie 
oskarżył siebie i spólników o popełnia­
nie nadużyć. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
dając wykrętne odpo""iedzi. Hozpra­
wie przewodniczył s. o. Bobkowski, 
wotowali s. o.: Banasowski i Mali­
szewski, oskarżał prok. Dotkiewicz, 
bronili adw. adw.: Zdzitowiecki, \Va­
silew5ki, Biedrz~-cki i Staniszewski. 

Po przemówieniu slron, sąd wydał 
w~Tok mocy którego zostali skazani: 
Leśniewski na 5 lat więzienia, Rytter 
na 2 i pół roku więzienia, Garbowicz 
na S lata więzienia oraz pozbawienie 
praw obywatelskich na 5 lat. Gold­
farba i Winogrodzkiego po 1 roku wię­
zi~ni~, ~Iorjailczyka na 6 miesięcy I 
WlęZlema. 
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Skok samobójcy do szybu 
K a t o w i c e. - Niejaki Pilar z 

Chorzowa popełnił niezwykłe samo­
bójstwo, skacząc do szybu kopalni św. 
Barbary. Zmasakrowane zwłoki prze­
wieziono po wydobyciu do kostnicy. 

Zmarła kobieta - rabin 
l( i e I c e, 1. 3. Zmarła w Kielcach 

jedyna w Polsce rabin-kobieta Estera 
Horowitz, w wieku blisko 100 lat. Este­
ra Horowitz należała do rabinqw 
"cudotwórców" 

'Proces pałityczny 
War s z a w a (Tel. wł.) Doręczony 

został akt oskarżenia 11 podsądnym, 
którym zarzuca się należność do po­
tajemnej organizacji, a ponadto s~ 
oskarżeni z art. 94 oraz 95 kk., mówią.­
cych o dążeniach do obalenia ustroju. 

Proces odbędzie się 5 kwietnia. We­
zwano 22 świadków. 

Na uboczu 

= 

Ape do polskich kupców 
Czym żyd najlepiej konkuruje z polskimi firmami? - Zażalenia naszych pań kupują­
cych - Dobry towar, stała cena, opakowanie, miły lokal, uprzejmość - Kto ma być 

kupcem, a kto pieczęciotłukiem ? 
W poprzednim liście z Zakopanego 

zwróciliśmy się z apelem do Obywatelek 
miejscowych, aby trzymały się hasła 
"swój do swego" wobec zorganizowa­
nego bojkotu Żydów, wymierzonego 
przeciw firmom nieżydowskim w Za­
kopanem. Na to otrzymałam od tutej­
szych pań szereg tłumaczeń o wypad­
kach istotnej niemożności zaspokoje­
nia pewnych potrzeb w firmach chrze­
ścijańskich, a zarazem licznych zaża­
leń na kupiectwo polskie. 

Co do pierwszego argumentu, to 
wypadki te należą już do wyjątków, 
gdyż mamy obecnie niemal wszystkie 
d~.iedziny handlu także i w rękach pol­
skich; tłumaczenia te więc są nader 
rzadko uzasadnione. Co do drugiej 
sprawy to nie stałoby się zadość spra­
wiedliwości, gdybym jej tu nie wyłu­
szczyła. Będzie to zarazem apelem 
z kolei do naszego kupiectwa. Oto, na 
co żalą się panie kupujące: 

- \Vzięłam w sklepie kolonialnym 
kilo śliwek suszonych; zażądałam bo­
śniackich i z gÓl'y zapytalam o cenę. 
Gdy paczkę rozwinęłam w domu, prze­
lwnałam się, że połowa z nich to były 
śliwki krajowe podłego gatunku, bez 
żadnego smaku, z minimalną. powłoką. 
miąszu na półobnażonej pestce. Gdy 
zażądałam wymiany złego towaru, 
uczyniono to bez protestu, tłumacząc 
si'ę pomyłką· Kiedy jednak zerknęłam 
do szuflady, 7.auważyJam, że pełne, 
lśnią.ce śliwki były pół na p6ł zmie­
sr.ane 7. liehymi. . 

- Kupiłam tam kiedyś parmez.an; 
był spleśniały. Innym raz cm podano 
mi wyrób nie włoski, zatem g'orszy (w 

okresie sankcyj nad Włochami), ale 
żądano tej samej wysokiej ceny. 

- Służąca kupiła sobie materiał na 
suknię i okazał się spłowiały. Poszła 
upomnieć się o swoją stratę, lecz wła­
ściciel sklepu przyjął ją. impertynenc­
ko. Poszłam sama interweniować; 
właścicielka sklepu, nadzwyczaj u­
przejma, tłumaczyła, że on jest ner­
wowy, czy nerwowo chory. Ale co 
mnie lo obchodzi? Kupuję, płacę, wy­
magam grzecznego obejścia, czy dla 
mnie, czy dla mojej sługi. 

- Nabyłam narty dla dziecka. Pro­
szę o opakowanie do wyjazdu, tak, a­
b» m mogla wygodnie przewieźć je w 
podr'óiy. Subiekt odm.awia tego, twier­
dząc, że narty to towar, który każdy 
bierze na ramię i WYChodzi; w sklepie 
czeka tylu klientów ... Ale ja nie jestem 
narciarką, żeby nieść narty! Zresztą 
mam prawo! Płacę kilkanaście złotych. 
Kiedy kupię kaszy za 30 gr, to dostaj-ę 
torebkę klejoną i sznurek. Wtedy wy­
tknięto mi, że z ceny utargowałam nie­
co, że dwa arkusze po 20 groszy, a je­
Sl:cze szpagat... - PrzepTaszam po 
15 - przerwałam. Dopiero interwen­
cja osoby trzeciej poskutkowała. Ale 
już więcej tam nie pójdę! 

- Pytam mojej służą.cej, czemu nie 
chodzi do najbliższej firmy polskiej 
Ul\h\'cl'~a Illo-spożywczej? - Ja t.am 
nie pójdę! - odpowiada. - Bo mi da­
Ją jak z łaski i ledwo chcą. gadać; a 
jak się namyślam, co brać, to się zaraz 
krzywią.. A ja przecie płacę! To oni 
mnie potrzebują., nie ja ich. Wolę iść 
lam, gdzie człowieka pr"Z1'jemnie tr'ak-
tują· . 

Oto głosy, Do tego przybywa cykl 
skarg na dowolne podwyższenie cen. 
- Co się tam będę poświęcać dla idei? 
- słyszymy. - Rupię tam, gdzie nie 
zdzierają" 

Może w niejednej z tych uwag jest 
przesada. Jednakże w każdej mieści 
się część prawdy. A już jedna niezbita 
przebija wszędzie, że polski kupiec 
nie umie chodzić koło swoich klien­
tów i nie rozumie własnego interesu. 

Trzeba wnikać w psychikę ·kupują,­
cego. Wchodzi do sklepu i widzi zwró-

Dr. med. H. ZIOMKOWSKi 
speci_ chorób skór. weDel. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 I a·9 w nIedzielę: 9-12 
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cone ku sobie twarze subiektów, czy 
właścicieli, które mówią.: "Ile nam 
dasz zarDbić? Czy aby nie zawracasz 
nam głowy na darmo? Ah, pamiętamy. 
Kiedyś grymasiłeś i nic nie wzią.łcś". 

A kupują.cy chce widzieć twarze 
uprzejme, o wyrazie chQtnym, pobła­
Żliwym, przyjaciclskim. Tę komedię 
doskonale umieją. grać kupcy żydow­
scy i tym zwabiają. do siebie klientów. 
Niektóre też firmy w dużych miastach 
og-łaszają., że wolno wejść i towar tylko 
obejrzeć. Nikt się nie gniewa, że ktoś 
nic nie nab-ędzie. 

Kupiec odpowie na to, że on z sił 
opada, że musi zno"ić tyle kaprysów ... 
Trudno! Taki jego zawód, A interesem 
jego jest uczynić z firmy swej mIejSCe 
jasne, czyste, pogodne, wesołe, do któ-



rego każda pani, czy kumoszka chęt­
nie zaglą,da, bo wie, że usłyszy miłe 
słowo, nawet żarcik, nowinę ..• 

Interesem kupca zwabić do siebie 
jak najwięcej klientów, odciągnąć ich 
od konkurenta. (Tutaj myślimy o kon­
kurencie Żydzie.) Troska o to jest 
składową częścią jego zawodu, na 
równi z zaopatrywaniem kupujących 
uczciwie w towar dobry i tahi. Jeżeli 
tego nie rozumie, czy nie potrafi, jeśli 
go nerwy ponoszą lub nie umie tak 
SWE.'>go interesu zorganizować, aby te 
wymogi zadowolnić, niech lepiej idzie 
na pracownika pocztowego i z pasją 
przybija do ekspediowanych przesyłek 
pieczęcie, nie troszcząc się o nic więcej. 

1. ROGUSKA-CYBULSKA 

Aż 24-godz.:nna "głodówka" 
L w ó w (Tel. w1.) Po wiecu w ży­

dowskim domu akademickim ogłosili 
studenci-Żydzi 24-godzinną okupację 
tego domu i "głodówkę". SkoilCZy się 
ona dzisiaj o godz. 18. 

P:ogłosk'i O W. G:rabskim 
War s z a w a. (AG) W pewnych ko­

łach stolicy rozeszły się pogłoski, któ­
re podajemy z obowia.zku publicy­
stycznego, że w razie zmiany teki Min. 
Rolni<:twa i Reform Rolnych, jednym z 
kand~datów byłby pro!. Wt. Grab­
ski. 

Wygrane dolarówek 
War s z a w a . (PA T) We wczoraj­

szym ciągnieniu 4 proc. premiowej po­
życzki dolarowej główniejsze premie 
padły na następujące numery (nieurzę­
dowo): 

40.000 dol. - 843648; 
8.000 dol. - 1263602; 

po 3.000 dol.: 800346, 1014184, 390983; 
po 1.000 dol.: 1459793, 362716, 432225, 

1139980, 741551. (Ogłosiliśmy częściowo 
już w wydaniu głównym. - Red.) 

Wisła wyrzuciła zwłoki 
zamordowanej kobiety 

Kraków,1. 3. - We wsi Rybitwy 
pod Krakowem w dniu 27 lutego fale 
Wisły wyrzuciły na brzeg zwłoki ko­
biety średniego wzrostu, zmasakrowa­
ne szeregiem ciosów noża. Na ciele 
denatki znaleziono 25 ran kłutych, 
przy czym je,dna z tych ran ma dłu­
gości około 11 cm a szetokości na 5 cm, 
oraz na lewej piersi ranę postrzałową 
zadaną kulą rewolwerową. Zwłoki są. 
zamulone i częściowo pokryte lodem. 

Organa policyjne, które przeprowa~ 
dziły oględzin zwłok, stwierdziły, że 
zbrodni dokonano mniej więcej przed 
trzema tygodniami. Pod uwagę bierze 
się możliwość, iż zwłoki zostały nie­
sione z okolic górnego biegu Wisły 
podczas ruszenia lodów. 
Władze śledcze sfotografowały zwło­

ki, po czym fotografie rozesłane zosta­
ły do wszystkich posterunków policyj­
nych celem zidentyfikowania zwłok. 
Zwłoki denatki przewieziono do Kra­
kowa do prosektorium, gdzie przepro­
wadzona będzie sekcja przez profesora 
dr Olbrychta. 

Rzymowski wyszedł z Akademii Li­
teratury. Pismo jego, skierowane do 
prezesa Sieroszewskiego, przyjęli u­
czestnicy do wiadomości. Zmierzch 
wielkości. W tej chwili w jego obronie 
padło tylko słowo z łamów "Robotni­
ka", który stwierdza, że Rzymowski 
nie posiada nikogo poza sobą. "I\.urier 
Poranny" nie może być już jego wy­
kładnikiem. Chyba, że przejdzie nieba­
wem do fołksfrontowego "Dziennika 
Popularnego". Ideowo był mu zawsze 
najbliższy. 

Podobno po ogloszeniu deklaracji 
płka Koca rozmaite czynniki, będące 
zwolennikami tzw. "frontu demokra­
tycznego", podjęły znowu z wielką. 
pasją rozmowy, żeby doprowadzić naj­
rychlej do jakiegoś porozumienia na 
swoim odcinku. Istotnie sytuacja zwła­
szcza tych czynników, które wypowia­
dały się dotąd za tzw. obozem "sana­
cyjnym", stała się trudniejsza, gdyż 
Chyba trudno będzie p. Moraczewskie­
mu wyrzec się walki klasowej. 

Ferment myślowy musi się zwięk­
szać I doprowadzić do właściwej linii 
podziału. Ale musi uwzględniać w wy­
sokim stopniu imponderabilia. moral­
ne, o których na razie głucho, ale któ­
re czuć na każdym kroku, a przMe 
Wszystkim na odcinku - taufania. 

WARSZAWIANIN 
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Mści się politvka 
masowego tworzenia emerytów 

Kielce pO'ł.colują e7nerytów do slużby 

K i e l c e, 1. 3. Wobec zgodnej opi­
nii prawników syndyka miejsko p. dra 
WoJciechowskiego, radnego p. adw. 
Jankowskiego, iż nie ma możliwo­
ści prawnej obniżenia wysokości zao­
patrzeń emerytalnych b. pracownikÓW 
miejskich, przez zmnIejszenie ich 
uprawnień, wynikających ze "Statutu 
Emerytalnego", w kwestii zaliczenia 
lat poprzedn iej pracy do wysługi eme­
rytalnej, - Magistrat m. Kielc posta-

nowi! przejść nad tą sprawą do po­
rządku dziennego, natomiast - rozpa­
trzyć możliwość obniżek wydatków 
na emerytury przez powołanie niektó­
rych emerytowanych pracowników do 
czynnej służby w Zarządzie Miasta. W 
trybie art. 20 wymien. statutu. 

Jak już kiedyś donosiliśmy, "Kielce 
ze wszystkich miast najwięcej wydaj~ 
na emerytów. -

Utrzymuje sie z zamachów samobójczych 
Sprytny p07nysl Żydówki, która t::ał'abiala na życie •.• ~a7na­

churni samobójc~y7ni 

Ł ód ź, 1. 3. 2ydówka Es era Zajf, wania pomysłowej 2ydówki, albowiem 
bez stałego miejsca zamieszkania w z reguły gwmadzą się ciekawi prze­
ciągu ostatnich dwóch miesięcy zain- chodnie i tknięci litością składają 0-

scenizowała 10 razy zamachy na wła- fiary, a poza tym samobójczyni ma 
sne życie, rzucając się pod tramwaj, przez kilka dni zapewnione utrzyma .. 
czy też zażywając trucizny, z reguły w nie w szpitalu. 
niezbyt wielkiej ilości. .Jest to więc swoisty system żebra-

Ostatnio podobny zamach urządzi- niny, zresztą notowany już przedtem 
la na ulicy Zgierskiej. Zamachy te jak na bruku łódzkim. 
się okazało stanowią źródło zarobko-

------------------------• • ,ogaczaml Zebraty łódz[v 
Nie~wykty re~ultat oblawy na żebral~ów - Tr~ech *a1łJOdo­
wy ch żebraków nla kanlienice, pr~lI innych *nale~io"o pie­

ni({d~e .. ~loto i brylanty 

L ó d t, 1. 3. W związku z rozpo-
czętę. przez władze administracyjne 
ostrą walką z zawodowym żebractwem 
zarządzona została w dniu wczoraj­
szym gen..eralna obława na żebraków 
na ulicach miasta. Łą.cznie zatrzyma­
no w czasie oblawy 66 żebraków, zaj­
mujących się zawodowo żebraniną. 

Cha'rakterystycznym jest, że ci z 
pośród żebraków, którzy najbardziej 
byli natrętni, okazali się najzamoż­
niejszymi. Tak np. zatrzymano trzech, 
którzy okazali się właścicielami do-

• 

mów. Podczas rewizji przy zeb'raku 
Alfredzie Streichu znaleziono 385 zł w 
gotówce. U wielu innych znaleziono 
srebrne i złote monety, niejednokro­
tnie antyczne, oraz brylanty i inne 
drogie kamienie. 

Kilku z pośród zattz)rmanych że­
braków skazano na kary do 1 miesiąca 
aresztu i niezwłocznie osadzono, in­
nyc.h wy!'łano do domu pracy przymu­
sowej lub też do miejsca zamieszka­
nia. 

lona łódzkiego fabrykanta przed sądem 
SI~a~ano ją ~a pr~emyt pienięd~y 

P o z n a ń, 1. :3. - W dniu dzisiej­
szym przed Sądem Apelacyjnym w Po­
znaniu toczyła Się rozprawa przeciwko 
33-letniej Dorocie Hildegardzie Wey­
rauch, żonie fabrykanta z Łod2i (ul. 
Sędziowska 18), oskarżonej o przekro­
czenie przepisów prawa dewizowego, 

, Dnia 8 sierpnia ub. r. podczas kon­
troli dewizowej ha placówce granicz­
nej w Kolipkach rewidentka Francisz­
ka Wosińska przeprowadzała odprawę 
celną oskarżonej, która z Gdyni uda­
wała się na terytorium wolnego mia­
sta Gdańska. Na pytanie urzQdniczki, 
czy posiada przy sobie środki płatni­
?ze, jak pieniądze, weksle, czeki, ksią­
zer.zki oszczędnościowe i papiery war­
tościowe, ŻONa fabrykanta oświadczy-

la. że nie posiada. W czasie jednak 
l'3wizji znaleziono u Ulej w torebce 
45 koron H\vedzkich. 

Przed ~ą<iem okręgowym w Gdyni 
oskarżona wyjaśniła, że wraCała z wy­
cieczki statkiem "Piłsudski" do Szwe­
cji. 45 koron szwedzkich mą,ż bez jej 
wiedzy włożył jej dó torebki. Na roz­
prawie okazało się jednak, że w czasie 
dorh'odzeń oskarżona Weyrauch ze­
znała odmiennie, dla tego sąd okręgo­
wy w Gdyni skazał ją. na 6 miesięcy 
więzienia i tysiąc zł grzywny. 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu wyrok 
ten uchylił i skazał ją na 500 zł grzyw­
ny z zamianą w razie nieściągalności 
na 10 dni aresztu. (k) 

Znarnienn pro(esy odwoła, (Ze 
c~ narodowcy są winni'? - O'ł'~ec~enie sądu ~nosi ~upetnie 

kary, wy~nac~one prt::e~ sąd starośc#iski - Leps~a jest 
ostrożność niż t::bytni pośpiech! 

Ł ó d ź, 1. 3. Wczoraj w wydziale niu odwołania p. Zajączkowskiego, w 
odwoławczym, kal'nym w sądzie okrę- którego imieniu występował p. adw. 
gowym w Łodzi odbyło się kilka spraw Kazimierz Kowalski, stwierdził, że nie 
z odwołania od orzeczeń wydanych ma dowodów, iżby członkowie Stron­
prze? referat karny starostwa powia- nictwa Narodowego przybyli do Zgie­
towego w Łodzi przeciw członkom rzana specjalne wezwanie i dopuścić 
Stronnictwa Narodowego. należy możliwość samorzutnego przy-

Jak wiadomo na. czele starostwa bycia, wywołanego zainteresowaniem 
powiatowego stoi starosta p. Makow- wyborami. Z tej racji p. Zajączkowski 
ski, znany z procesu o obrazę przewo- został uniewinnionY'. 
dniczącego koła S. N. w Rudżie Pabia- Znacznie ciekawiej wypadła roz­
nickiej, za co skazany został w swoim prawa prZl:lciw p. Romanowi !{aźmier­
czasie na 14 dni aresztu. czakowi z koła Stronnictwa Narodo-

\V pienvszej sprawie p. Leopold Za- wego w Zgierzu. W dniu wyborów w 
jączkowski, były wiceprezydent m. Zgierzu, t. j. 31 maja 1936 r., bojówka 
Zgierza, prezes kola Stronnictwa Na- socjal - komunistyczna napadła na 
rodowego w tym mieście, 'skazany zo- członków Stronnictwa Narodowego, 
stał przez starost'\X'o powiatowe na 300 tak, że doszło do bÓjki na kastety, a 
zł grzywny z tej raCji, iż zwołał jako- nawet niektórym wylano na głowę 
by na dzień 31 maja 1936 r., t . j. w dniu smołowiec. Kaźrnietczaka pocię.gnięto 
ponownych wyborów do Rady Miej- do odpowied,zialności za udział w bój­
skiej w Zgierzu, Zjazd Stronnictwa ce, za co starostwo powiatowe łódzkie 
Na.rodowego, na który pzrybył() około ukarało go 1 miesiłCem bN'Ńzgl~e-
200 osób. SEJ.d okręgowy, po rozpozna- go aresztu. 
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Rozprawa w sądzie okręgowym w 
Łodzi ujawniła, że Kaźmierczak zwró­
cił się do policji, ratując się przed 
zbrojną. napaścią kilkunastu bojówka­
rzy komuny, którzy zmasakrowaliby 
go, gdyby nie interwencja policji. Sąd' 
okręgowy uwolnił p. Kaźmierczaka 
całkowicie od winy i kary. Bronił adw. 
K. Kowalski. 

Należy zaznaczyć, iż w obu spra­
wach prokurator zrzekł się oskarż0-
n~ , 

W trzeciej sprawie odpowiadał Win· 
centy Marciniak, prezes Akcji Katoli­
ckiej i działacz Stron'nictwa Narodo­
wego w Aleksandrowie. Pan Marci­
niak stanął dnia 23 lipca 1936 roku na 
targu w Aleksandrowie. Już na wstępie 
pojawienie się handlarza polskiego z 
wozem wzbudziło wśród Żydów wście­
kłość. Żydówka, Sala Grynsztajn, na 
wstępie oświadczyła, że Marciniak za­
jął jej miejsce, które stale od szeregu 
lat zajmowała. Później Grynsztajno­
wa podniosła wrzawę i powiadomiła. 
policję, że Marciniak jakOby najechał 
wozem na jej warzywa, wystawione na 
sprzedaż i zniszczył je, pOWOdując 
straty. Ponadto dodała, że zamierzał 
ją obić batem. 

Starostwo powiatowe ukarało za 
ten czyn p. Marciniaka, który odwołał 
się do sądu przez adw. Kowalskiego. 
Powołani świadkowie stwierdzili, że 
faktycznym powodem zajścia było to, 
że Marciniak zwrócił znajomym uwa­
gę, by nie kupowali u Żydów. Cha­
rakterystyczne były wywody świad­
ków Żydów, którzy twierdzili, że juil 
ich rodzice zajmowali miejsca na tar­
gu, że poszczególne rodziny żydowskie 
już od 40 lat miały wyłączność na pe­
wne dziedziny handlu, a dopiero teraz 
narodowcy wypierają ich z rynku. 

Adw. Kowalski w mowie obrończej 
podkreślił te czelne odezwania żydow­
skich straganiarzy i oświadczył, że 
Żydzi muszą zrozumieć, iż stanowi~ 
drugą kategorię obywateli i musz~ 
ustąpić miejsca prawowitym dziedzi­
com polskiej ziemi. Sąd wymierzył 
Marciniakowi karę 10 zł grzywny, 
uznając jednak, że dopuścił się zakłó­
cenia spokoju publicznego na równi z 
Żydowską Salą Grynztajn, która do 
tej pory nie była pocię.gniętą do odpo­
wiedzialności. 

Sąd postanowił więc skierować ak­
ta do starostwa powiatowego celem 
przep:rowadzenia dochodzenia i uka­
rania również Żydówki jako współ­
winnej. Decyzja sądu wskaZUje wyra­
źnie, iż starostwo powiatu łódzkiego 
w niektórych wypadkaCh zbyt surowo 
sądzi. 

Poseł Griinbaum pobity 
War s z a w a, 1. 3. W czasie obrad 

ogólnopolskiego kongresu sjonisty­
cznego w Warszawie doszło do zajść 
mi~dzy Obradującymi sjonistami a re­
wizjonistami, znajdującymi się na ga­
lerii. Walczących 2yd.ów rozbroić mu­
siała dopiero przybyła policja. Kilku 
Żyąów jest poturbowanych. 

Kiedy po zakończeniu posiedzenia 
ukazał się na ulicy poseł Grunbauin 
zaczepiło go kilku .żydów - rewizjo­
nistów, którzy posła Grunbauma po­
bili dotkliwie. 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
w Łodzi 

Ł ó d ź, 1. 3. - Nowe posiedzenie 
rady miejskiej w Łodzi zostało wyzna­
czone na środę, dnia 3 marca. Porzą.­
dek obrad m. i. przewiduje: 1) zacia­
gnięcie pożyczki 4,400,000 zł i dotacfę 
2,500.000 zł na roboty inwestycyjne, 2) 
zaciągnięcie pożyczki 500.000 zł na cele 
opieki społecznej, 3) przyznanie jedno­
razowego zasiłku robotnikom sezono­
wym, 4) za()piekowanie się na koszt 
miast ofiarami zajść antyżydowskich 
5) odpowiedź zarządu miasta na inter~ 
pelację radnych nar()dowych w sprawie 
llsunięcia Żydów z magistratu m, Ł0-
dzi itd. 

Porządek dzienny jest bardzo ob-
87.erny i posiedzenie może potrwać do 
późnej nocy. 

Wapszawska giełda ~ieniężna 
z dnia 1. marca 1937 r. 

B&lgia 88,90: Berlin 212,S': Holandia 289.-, 
Kopenhaga 11520; Londyn 25.78, Nowy JaM 
(cz~k) /l.27·I.: Nowy J()l'lk (:kabel) 5.28; Pary:! 
24,53; Praga 18.41: Sztokho''m 133,-: Szwaj· 
c~ria 120,35; Gdańsk 100,-; Oslo 129.55; U ... 
illOJan 27,85. 

Składki i pokwito ~ la 
Na szpital św. J6zefa! Hedeonll GaworortBlka s 

podrzli~kQwa.niem ~w. Józefowi Z,8 cdebI"8'11.p. 1a6ki, 
z P'I'O~bll o da 16/le 10.-, ra~elIl 10,- zł. 

'Sil ubogich konfer. BodnI. §w. Wincentego 
a ~aulo, par. Aw. Marcina: Dnia 25 1uteogo 1:r1". 
wy ~acild6m7 IIobrbni'kowi P. at. Szot:vlDalslclillUlll 
20.- r.i, -



Kalendarz -r.ym.-kat. 
Marzec 

z 
Wtorek: Heleny ces. 
aroda: Kunegundy ces. 

, 
Kalendarz lJłowiańsltł 

Wtorek: Rad06ła wa 
aroda: SławomHy 

Słońca: wschód 6.39 

Wtorek 
zachód 17,32 

Długość dnia 10 g. 53 min. 
Księżyca: wschód 23,49 

Faza: 5 dzieli po pelni 
zachód 7,!56 

Adl!! re~ak[ji i admioi!tra[ji W tOdli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcJi I administracji 1'13-55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy d1lis.iejszej dyżurują nast4pujace apteki 

Kahanego ,Żyd) - Limanowskiego BO, Traw. 
kow6>kiej - Brzezińska 56. Koprowskiego­
Nowomiejska 15, Rozenbluma (Żyd) - gród­
miejska 21. BartoszeMrkiego - Piotrkowska 95, 
Czyń&kiego - Rokidńska 58. Zakl'?lewe-kiego 
- Kątna 54. Sime<!kiej - P'zgowska 59. 

Pogotowie P, C. K.: tel. 102·49. Pogotowie 
ubezpieczalni: tel. 208·10. Pogotowie miejlIkle: 
tel 102-90. <:;traź ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Powódź", 
Teatr POPularny - .. Damy i huzar)''', 

KINA LÓDZKIE: 
Adria· Metro - "Tajna br)'gada". 
Corso - "Zemsta Johna EJrmana" 

liente ~ miasto miłości". 
Ca'pltol - "Biały anioł". 
0apitol - "Orzeł krymski". 

uea. 

~limoza - ~Ostatni akord" i .. Malżeństwo 
z 'ogłoszenia", 

Miraż - "Tredowata". 
OświatoW7-Słońce "Mazurka" i H Wielki 
plan". 

Ikar - .. Kapr)'lS pięknej pani" i ,,~ólt)' 
skub". 

StylOWY - "Moja maleJika". 
Przedwiośnie - "Jej ekscelencja babka". 
Palace - "Dla ciebie Mario· ... 
Rialto - "Dzi",ci szcze§cia". 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Ceny chleba ustalone urzędowo. Wła­

dze wojewódzkie zatwierdziły ostatecznie 
nowy cennik na pieczywo, który wczoraj 
wprowadzony został w życie. Ceny chle­
ba pytlowego z 35 groszy za kilo podwyż­
Szono do - 38 groszy, razowego do 30 gro­
szy, i bułek do 75 groszy za kilo. 

Sprawa taryfy tramwaJoweJ 1 połączeń. 
JeBz.cze w ub. roku w styczniu po wpro­
wadzeniu pewnych zmian w taryfie tram­
wajowej zapowiedziano, że zmiany są 
tymczasowe i nastąpi daldZa rewizja. Tym 
czasem wprowadzO'llo jedynie obostrzenia 
(np. w biletach przesiadkowych), a połą­
czenia tramwajowe szwankują f robotnicy 
oraz pracownicy skazani sa. na podwójne 
przesiadanie. Również ograniczono cza6 
ulgowych tlrzejazdów rannych, tak że np. 
pracownicy biurowi zmuszeni 51\ bl\di to 
wcześniej niż potrzeba dojeżdżać do pra­
CY. bądź też płacić normalny bilet. Kwe­
stię te, jak również sprawę zapowiedzia­
nej zniżki biletów trmawajowych wogóle 
ostatnio podjęły organiz&cje zawodowe, 
zarówno pracownioze, jak i robotnicze 
które stawiają żądanie uod adresem władz 
miejskich by ustaliły opłaty za przejazdy 
tramwaj<YWe zgodnie z godziwl\ kalkula­
cją. (x) 

Unormowanie sprawy kiosków uHcz­
Dych. Już obecnie poszczególne osoby za­
biegają o zez'Wol'enia na uruchomienie u­
licznych kiosków sprzedaży napojów i 
słodyczy. W,ładze statościń6kie zapowie­
działy ograniczenie kiosków tak że w 
śródmieściu zostanl\ one wogóle zniesio­
ne. za wyjątkiem obszerniejszych alei f 
skwerów, gdzie urządzenie kiosków nie 
tamuje ruchu. Również na .przedmieściach 
liczba kiosków ma być ograniczona. 

W związku 'z tym. pod adresem władz 
naletałoby poste wić żądanie, by usuni~te 
zostały żydowskie kioski z przed kościo­
łów, co razi uczucia religijne ludności i 
stwarza ferment. (x) 

ZE ŚWIATA PRACY 
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rzy, na którym postanowiono domagać się 
od władz, aby przeciWdziałały podwyż­
szaniu cen artykułów pierwszej potrzeby, 
odmawiając zatwierdzenia wyższych cen 
na chleb, mięso itp. oraz, aby w stosunku 
do spekulantów - oczywiście Żydów­
przez rozmyślne wykupowanie ogałacają­
cych rynek zbożowy i pOdbijających ceny 
dla celów spekulacyjnych, wszczęto jak 
najenergiczniejsze kroki i Winnych spe­
kulantów umieszczano w miejscu od­
osobnienia w Berezie Kartuskie.i. Ponad 
to uchwalono zwrócić się do ministerstwa 
o rozszerzenie kompetencji ins-pektorów 
pracy, by za wyzysk robotników, zmniej­
szanie zarobków i niehonorowanie umo­
wy nie wymiel'zano kary grzywny, lecz 
bezwzględny areszt, gdyż tylko w ten spo­
sób można skutecznie przeciwdziałać wy­
zyskowi. Rezolucje przesłano do władz. 

O umowę zbiorową. Robotnicy, za-
trudnieni w fabrykach sznurowadeł i ta­
siE:mek, rozpoczęli akcję o umowę zbioro­
wl\. Konferencja została wyznaczona u 
inspektora pracy na 2 bm. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w przemyśle pończoszniczym 

trwa. Strajk w przemyśle pończoszni­
czym trwał w ciągu dnia wczorajszego 
bez zmian. Na odbytym zgromadzeniu 
delegaci przemysłu kotonowo - pończosz­
niczego postanowili proklamować na 3 
bm. jednOdniowy strajk dla poparcia poń­
czoszników (okrągłe maszyny) strajkują­
cych. 

JUDAICA 

(W-wa) 7.11.6, przed Urbańskim (W-wa), 
7.46.2. 200 mtr. st. klas. 1. RudiBz (W-wa) 
3.15. przed Bojowym II (W-wa) 3.2;8.2. 100 
mtr. st. grzbietowym: 1. KOBBowsln (War­
szawa) 1. ~::.8, przed Czółenkiem .(}V-yva), 
100 mtr. st. dowolnym: 1. Wołoslnskl 
(W-wa) 1.11.2, przed Celem (Ł) 1.16.1. Szta­
feta: 3X100 mtr. st, zmiennym: 1. War­
szawa 4.31,3. 2. Łódź 4.37.2. 'Ił! skokach 
startowali tylko łodzianie, pomeważ ~ar­
szawa konkurenc) tej nie obesłała. Pierw­
szym był BUjnowicz 3{) pkt., pr~ed. Przy­
borowskim 30.5 pkt. W meczu pilkl wod­
nej zwyciętyła Warszawa w stosunku 
5:3 (1:2). Dzięki temu zwycięstyvu w ~eczu 
półfinałowym, 'Yarszawa zmierzy BH~ ze 
Sląskiem. 

W. K. S. reprezentuje Mdł. W ramach 
dalszych rozgrywek o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego w grach sportowych, u~y~kano 
w ciągu niedzieli następujące wymkl: . 

Koszykówka męska. - W. K. S. -
l. K. P. 43:26. - Przez caly czas m~­
czu uwidocznia się stała !przewaga WO]­
skowych, u których najlepiej wypadł dó­
brze usposobiony strzałowo atak. 

WKS-Wima 53:19. Wojskowi drutynę 
fabryczna. .. roznieśli" już w pierwszej ~o­
łowie kiedy to cały zes.pół stal'e przesia­
dywał 'Pod koszem przeciwnika. . 

IKP-Zjednoczone 51:11: WYB?kie zwy­
cięstwo IKP ma do zawd'Zlęczema rozu~­
nie i błysk o tli wie grającemu atakOWI, 
który przez cały czas zawodów strzelał 
dużo i celnie. 

PTG-TUR 27:25. Zwycięstwo pa,biani­
czan, którzy w tegorocznych mist.rzo­
stwach zadebiutowali po raz pierwszy w 

tydowscy przemytnicy. Ostatnio na te- A-klasie przypadło im w udz.iale .po ~alce 
renie wsi llodmiejskich zwrócono uwagę wysoce interesującej i emocJonuJące~. 
na osobnika Żyda. który rozwoził na Koszykówka hńska: IKP-Makabi 19:2 
sprzedaż różne towary legalne, lecz rów- IKP-Zjednoczone 34:8, Wima-LKS 22:6, 
nocześnie sprzedawał poufne różne wyro- KE-Makabi 15:4. Siatkówka męska: IKP. 
by metal<Jwe nrzemycone z zagranicy. jak _ ŁKS. 2:1. 
nożyki, nożyczki, brzytwy i t. p. Straż gra- Boks. W towarzyskim spotkaniu bo­
niczna zatrzymała .pomysl{)wego handla- kserskim Wima pokonała pabianickiego 
rz. którym okaza.ł się Herszlik 1ankiele- Kruszendera w stosunku 8:6. 
wicz z LututO'wa, poprzednio już znany Mistrzostwa drużynowe w. zapasach. ~Y 
jako zawodo\'. y przemytnik. Od Jankiele- sobotę. dn. 27 ub. m. o godz. 19 Odbyły. SIę 
wicza odebrano znaczną H()ść przemyco- mistrzostwa drużynowe okręgu ~ódzklego 
nych wyrobów wartości ponad 2000 zł. w ,zapasach między drużynami ZJe~fno~zo-

Również na terenie okręgu łódzkiego ne (Łódź) contra Kruszęnder (Pablan~c~). 
zatrzymana zostala Ruchla Swirk z W.ie- Poszcze"'ólne wyniki walk przedstawJaJą. 
ruszowa. Dla odmiany Żydówka skupUJąc się nast'huj&co (w 'kolejności ~'ag): Sien­
nabiał i drób oraz jaja, płaciła wieśnia- kiewicz (Zjd.) _ Bartoszewski (K. E.) .z 
kom przemyconym tytoniem i sacharyną. powodu nadwagi Sienkiewicza otrzymu.le 
Od Swierkowej zatrzymanej w czasi~ walkower Bartcszek. a w walce towarzy­
transakcji odebrano 12 kilo sacharyny l skiej zwycięża w 8 m. 9 sek. Bartoszek. 
około 8 kilo tytoniu. (x) suplesem. Andrzejewski (Zjd.) - Falecki 

KRON I KA SADOWA mailBki (Zjd.) _ Fiśniak (K. E.) w 1 m. 10 l 
(K. E.) zwycię7.a Falecki na punkty. Do-

Za Wyzysk robotników skazani zostali sek. zwycięta Piśniak (KE) przerzutem 
Majer Jakubowicz, właściciel farbiarni przez biodro. JeżyńB~i (Zjd) - Pusz JKE). 
i]Jrzy uJ. Piotrkowskiej 116 na ZOO zł blyskawicznie Z\",:yclęża. Pusz w la sek. 
grzywny. Jakub Frenkid (Piotrkowska supe]sem. Łędzewlcz (Z.ld) - Stach (KE) 
25!) na 130 zł grzywny. pozostali czterej zwycięża w 7 m. 34 sek. z parteru ~dze-) 
na kary od 10 do 50 zl. Trze i inni żydow- wicJ:. Markiewicz (Zjd) - LIpczyński (KI': 
scy pracodawcy odpowiadali za niewpła- 7.wycięża łatwo Lip~~yński v: 1 m. ~2 sek. 
cenie składek na rzecz Ubezpieczalni. któ- W op;ólnej punktacjl wyso-kle zwyclęshvo 
re pobrali od zarobków robotniczych. Ska- odniosła rtruż,yna Kru8z~ndera w stosun­
zani z05tali Mariem Notariusz (Pomorska ku 18:1,. SędZia na macie p .. !h~n:e. Sę-
53) na 1 tydziell aresztu, Chi! Majer Zyl- dziowie na punkty pp. Kalll1óki l Bor­
ber (Sterling 26) na 1 mies, aresztu, kO\\.'6ki. 
Abram Su]man (Zawadzka 5) na 2 tygod­
nie aresztu. Ix) 

KRONIKA SPORTOWA 
Pływacy Łodzi - przegrywają z War­

szawą 56:3ł. Niedzielne zawody jakie ro­
zegrane zos,taly w Łodzi pomiędzy ply­
wakami Warszawy i Łodzi zgromadziły 
na widowni okolo 500 widzów. w tym 
przeważną ilość mlodzieży szkolnej. Pły­
wacy warsza wscy górowali nad swymi 
kOlegami łódzkimi o calą klasę. Najdo­
bitniejszym odzwierciadleniem tego były 
zwycięstwa zawodników \Varszawy we 
wszystkich konkurencjach, w których 
startowali. Łodzianie zadowo.Jić musieli 
się pomimo heroicznej walki drugimi. 
trze,cimi. czwartymi miejscami. . 

Wyniki zawodów przedstawiają Się. na: 
stępujące: 400 mil' st. dow. 1. Maszyuskl 

KRONIKA KALISZA 

Pożar. Dnia 27 ub. m. o gudz. 3.30 nad rll­
nem wybuchl potu w posesji p. Marozew$kiej 
KI. przy ul. I!Jwangielickiej IV Wieluniu. Rpło­
nela pralnia w,raz znajduiacymi się IV niej rze­
c;ami oraz sprzety gospouarskie. wartości oko­
lo 2 tys zlotych. Przyczyn plY~aru nie ustalono. ł 
\VartOo 'za'Znaczy~, źe obO'k znaj duje się aklad 
nafty i benzyny. 

Na s)·ebrnytJ'ł. ekranie 

"Tajna Bryqada" 
"Adria" i "Metro" 

Francl1~ka produkda kinowa uz:n'e Wyr1o~Y~ 
nawet z błahych Wy panków p(,~llle. dynR.rn~kl. 
Cóż dopiero mówić o takim filmIe Jak "T~Jn:I 
hrygada" - filmie osnutym na walce ",:yw:ad\~ 
francuskie-go z niemieokim. Ob~az ten Je.st anI 
na jotę nie przeszarżowany, Je-dnocześnu~ ~a§ 
stale trzyma widza w kolosa:lnym napJflClU. 
Najlepszym szpiegowskim filme~. byl . dotan 
,.X 27", jednak .. Tajna brygada gÓTUJe nad 
reali1lmem drobnych f;yciowych sce,nek .. I?r~ez ~o 
bohaterzy stają się nam znaC:1Jlll O blIzSI, n~e 
tracąo nic ze swej łllastyki. Glówną role kreUJe 
świetny Jean Murat, grający rolę f~ancus~ie­
gO oficera II Oddzialu, partnerką Jegó J,est 
Vera Korene w roli niemieckiej agentki. Fllm 
stanowczo warto obejrzeć. m-t. 

KRON I KA ŁĘCZYCY 
Nowe placówki handlowe. Uruchomiona zo­

stała w Leczycy chrześcijańska fabryka I!l~dła 
pod finną .. Leczyca" przy ul. SzerokIeJ 8. 
Wbśc:ciełami fabryki eą PP. Władysław CzYŻO 
i Jan K'O~ubek. Na początku lutego otwarty 
.został w L~czycy polski handel ślerlzi, Pl. ~~­
ściuszki 81. prowadzony przez p. M. Czaplm­
Slka. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Nic sprowadzać obuwia II Innych miast. ~a 

zebraniu Il; g6ra 4(){) robotnik6w szewskich w 
Torr.aszowie, z których wiek'Sza część jest b~z 
pracy, uchwalonO interwenjow~ć w star?stw:e 
i zarządzie miejskim w spraWIe lIzyskama. po­
mocy matedalnej dla bezrobotnych robotmków 
szewskich. Zebranie domaga się także, aby za­
ka2ane było sprowadzanie do Tomaszowa ob?­
wia z okolicznych mia,st, gdyż zaraz ten zmUSI!­
by za.~łady szewskie ttOo zatrudnienia wylącznie 
miejscowych robotni,k6w. 

Łajdak! Oba we robotnik6w prz~d utrata 
pracy usilował wykorz"tać IV hahlebny spo­
s6b roajster firmy .. Bialodykt". Ży! Ieek Per­
kal. Zwabił on do ewego mieszkania robotnice 
Martę l~. i zatąda'l od oniej uleglogci pod groźb~ 
wydalenia z pracy. Robotnica zlO'Żyła na maJ' 
stra zameldowanie. Sprawcą zajęla sie policja. 

KUDuj tylkO U rodaka -
buduj Polskę dla Polaka I 

I(RONIKA PABIANIC 

Redakcja 1 Admin~traCja .. Oręd~l­
ka" - ul. ren. OrJicz-Dreszera 5. tę!. 23~ 

Turoń" dramat St. teromsldego, wy.. 
-ata~ia w Środę dnia 3 marca rb. o. godz. 
19 Państw. Gi~n. Męskie im. J. Smadec" 
kiego w sali kina .,Oświ8towegQ" przy ul. 
Gdańskiej. Dochód przeznaczo.ny na F. O. 
N. oraz letnie obozy harcerskie. 

Nie wpuszczaj Żyda w dom to clę, Dla 
okradnie. Niejaka Józefa Czechowska, 
zam. przy ul. Kościuszki 13 zameldowała 
w policji że Żyd Neufeld Szmul z ~asku, 
ul. Wida~"ska 4, skradł z jej kuchm pew­
ną sumę gotówki. Jest to kara dla tych, 
którzy jeszcze Żydów poza próg swego do­
mu wpuszczają i z nimi różne geszeita 
uprawiają· . 

Z1! Stow. Mężów Katolickich. S.~kcJa 
dramatyczna Stow. KatDl. przy p.arafa Ś.W, 
MateuBza w Pabianicach wystawiła w me­
dzielę ub, w sal.i Domu Katoli.ckie!:\,o s~tu. 
kę teatralną p. t. "Surdut i SIe-rmlęga w 
której poszczególni amatorzy. pod . re~yse. 
rią p. Kacpra doskonale wYWlązah Się ze 
swych ról. Całcść wypadła dobrze, frek­
wencja zada walniająca. 

Propaganda ogródków dzlalko~ch. 
Zarząd Towarzystwa Ogródków DZlałk?­
wych w Pabianicach, pragn~c wzbudZIĆ 
większe zainteresowanie do piękna ogród­
ków wyświetliŁ w niedzielę. ub . .przed pot 
o godz. 10,30 film p;op.?-gandowy p. t. 
Wśród kwiatów i słonca pDłączony z 
~iekawym referatym wygłoszonym przez 
p. inż. Kornackiego prez~a Tow. Ogród­
ków Działkowych w ŁodZi. 

Więcej mostów na D9brzynce. Wskutek 
rozdzielenia miasta naszego przez przepły­
wającą w samym środ~u rz~cz.kę.l?ob~zyn­
kę mieszkańcy połudmo~e.l C~ęŚCI miasta. 
narzekają na brak od.po'\vledmego połącze­
nia z drugą częścia. miar:;ta. Podczas. gdy 
w centrum miasta dogodne połączeme u­
łatwiają dwa mosty ~elbetono~e przy ul. 
Grobelnej i Zamkowej. a drugI w pó~noc­
nej części na uJ. L~gionów, to poludruowa 
dzielnica nie pOSIada żadnego most~. 
Mieszkańcy ulic tej dzielnicy, chcąc Sl~ 
dostać tylko na przeciwle~lą s~ro~ę rzeki, 
bardzo blisko. muszą komeczllle I~Ć d,!-ż:'( 
szmat drogi aż do ulicy Zamkowe]. Jez~ll 
się zważy, że wlaśnie yv t!,ch pozos~aJa.­
cych bez p'ołączenia dZlf'lmcach zamiesz­
ku.ie dużo robotnik.ów fabryk zmuBzon!~h 
codziennie 1JOWaŻllle przedłużać S\\OJą 
drogę do fabryki. to przyznać trzeba, ~e 
czus by był napruw~ę .i~ż teraz pomyśl.eć 
o połączeniu tich dZlelmc most~m: co me­
tylko będzie wielkim udogodr:len!em dla 
mieszkallców oma wiany,ch dZI~IJ?ic.. lecz 
przyczyni się znacznie do odclązema ru­
chu centrum miasta. 

KRONIKA ZGIERZA 

Wypadek w fabryce. ,y sobotę, dn .. 27 
bm. w godz. pl'zerlpolud1110Wrch w .Zgle­
rzu w fabryco "Farbiarnia i wykonczal­
nia" M. L. Broda,cza podczas pracy ma: 
szyna wykollczalni urwała -palce u l'e"Ye} 
l'l'ki robotnicy Ksawerze Moszczyńsklej. Po udzieleniu jej pierwszej t:0mocy. prze­
wieziono ją do szpitala Ubezpleczalm Spo­
łecznej w Łodzi. 

KRONIKA KONINA 
Z ruchu natodowego. "\V dniu 17 b. m. w Wy­

szy'nie odbyła lie manifestacyjna uroc~~toś~ 
na rodowa. pO>! wip,con a rocznIcy. tt:a gIczneJ 
śmierci Śp. sęd~;ego \VawrzY1\ca SIelskIegO, ŚP. 
1\lIodziniaka oraz śp. Alfreda Busego. O godz. 
9-ej wstała odpra wiona msz~ św. ża;lobna ce­
lebrowana pr.zez ks. W. Sikorowsklego. Po 
ms.zy św. odbyło sie w lokalu wlasnym ze-bra­
nie S. N., na którym przemawiali P. Jó~ef No: 
W3fk oraz p. Ada:rn Szewczyń&ki. Zebran~ odd~h 
hold Zmarłym przez jednominutowe mIlczeme. 
Na zakończenie tej uroc.zyst"lici kier. org. P. J. 
Nowak wezwał zebranych do dalszej. pracy,. by, 
doj§ć do zwycięstwa idei na,rodowcJ. POdlllOSłll 
uroczystość zakollczono odśpiewaniem IIymnu 
Mlodych Wyszyniak6w. ułoźone-go przez ŚP. sę· 
dziego Sielskiego. Po 2ebraniu wychQdzacy 
czlonkowie manifestowaH na cześć Obozu Na­
rodowego. 

Poświęcenie nowej chrześciJatiskleJ placówki. 
"\V dniu 22 bm. w kościele parafialnym zost1l~a 
odprawiona msza św. za pomyś~ność ro~woJu 
nowopowstalej chl'ześc. placówkI przy ulIcy 3 
:",faja 15. Po nabożeństwie ks. prefeJ,:t. .Weso· 
lowski dokona! poświęcenia tejże placów.kl, któ­
ra pod nazwą "Chrześcijański Magazyn Bla­
watów" jest wlasnością P. T. Horęziruka i P: 
L. GodeI,.,kiego .. Poznania. NowopowstaleJ 
placówce "Szczęść Boże!" 

KRONIKA D!BIA 
Odbyte zebrania. W ubie-głą niedzielę odby. 

ło się zebranie koła Str. Narorlowego wPilinie 
li: udziałl'm 50 członków. Refera t gospodarczy 
wygt~ił P. Białas z Pilzna. 'l'egoż dnia PO 
południu odbyło się zebranie w PI·zec.zyCy. Na 
zebranie przybyło 40 członków. Prelegentem 
byl p Białas, - Zebranie odbyło się także w 
Bielawach. Referaty wyglosili pp. Mroczek i 
Ogrodnik z PjJzna. Obecnych było 30 człon­
ków. 

Skonfiskowane mięso, We wtorek W1kroczy. 
Iy wladze z dr. weler, P. Basterem do jatki 
żyda Bromeheima, konfiskując mieso z bydle:­
cia. kt6re pochodziło z tajnego uboju. 

Komornik w ))Ilbicy obJqł urzędowanIe. 
P,rzed kilkoma dniami komornik Jan Rychter 
Oobjął z powrotem urzędowanie. Zawieszenie 
komornika przez sedziego ~ledczego trwało tyl­
ko 10 dni. 

P t miesięam;ie (7 'W7d~Ji tygO~g.0)' ~p~f!ori~ p~ach i u l~t{)lloS'ZóIV atta 33-67 44-61,' S5-24, 35-25: PO gcxk 19 oru w niedziele i (iw~ęta: 85-24. 40-72 renumera a .oąn~zelll!l ~o34d~Uk odP~~'e ~a_ Poczta przyjmuje zam6wienia tylko :ą.eqruktor odpowiedzialny AoIldnej Trella a: Poznania. Za wjadomoś{J1 i a1'tykul,. .z m. 

• • W emtwach 233 '" Za 'I Ce la Poznań św :r.Ia.l'cm 70, P. K. O. POMatI 200 149. Telefony centrali: 40-72. 14-76. , 

Orędownika ~,u~;;~a'il iY!!'odJtiO:o(b~z lpo~edzialkOwegO) .. - P~ OP ską w J:>leęe I Łodzi odl>owiada Leon TrelIa. Ud., PWtrkowSlka 111. - Za oglos-zenia i reklamy: Antoru Le-
3.- zł m ies.iecznie, N~ad.1 t-ozcionki; Drudtar~a Polska, Sp6lka AkCYJna, oznaf, 'w. arem. wew~ z P~a.nia. -ad. pr.wa 'domacaM 11M ni,edo6ta,r. 
70. ReKopisów niezam6wulIlYcll redakcja rue mN~a'rt6ł _ .uf"'" ełr.łJkó" _" .W7d .. ~ ttl. ~a .. ~ ...... łIłI .. eael me 
W rui. WTPadk6w 1POWIOIdowUl7dl .... ..,...., PI I ... '~ ~ łub 0detdr0d01ll'4llUa. 
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: KRYSTIAN WUTKE: 
: wlaśc. A. vVulke - Łódź Piotrkowska 157 : 

poleca na sezon wiosenno-letni: Nowości w materiałach .. 
4 ubraniowych i paltotowych pierwszorzędnycn firm , 
4 bielsklcb i anglelsklcb.. Pledy. koce, kołdry i chustki. ~ 

ORĘDOWNm, śro'da, Cln'ia lJ marca 1937 'Numer ~. 
s 

Z tJ p EŁ~!:r:ie!!~~~!~ol! ~i~~b~e~, 

0111 HURT DEf AL II> 
: Na sezon letni przyjmuję futra na przechowanie. ~ 

Hanim u:z;nany za Cud XX wieku. wsp6Iprac()w­
nik Centralnego Międzynarodo>wego Zwiąy;ku 
Okultystyoz.nego Zwia\llków Tajemnej Wiedzy 
Swiata w Londynie, chcąc dać możność każdemu 
skoczystania z jego niewyczerpanych. nadprzy­
rodzonych zdolności medialnych wybierze Ci zu­
pelnie bezplatnie 6zcześliwy los oraz da Ci dar­
mo talizman szczę~cia w myśl treści listu analizy 
wykonanej przez Abdel-Hanima. Na żądanie od­
gadnie 'l'W!\ przeszlość, prz?,szlo~ć ~kre~li cho: 
:'Cbe. da Ci możno~ć zdobycIa olll?lb poządanp) 
osoby i 7.e.ta lvi CI horoskop. dający ki ucz do 
:-<owego życ i a i dobrobytu. W sprawacl~:. trans­

R. Barcikowski S. A. Poznań 
'III n oS '04 II 
•••••• WWWW ••••••••••• 

&SS 

JEŚLI PRAGNIEU COS SŁODKIEGO 

akcjach handlowych, odnalezienia skarbów. osób zagmlOnych. 
kradzieży, procesowych. spadkowych .. malżeńskich .. zdo.bycia sła­
Wy. realizacji pomysłów. wynalazkÓW I we wszystkIch mnych za­
wilych sprawach zwróć się n~lychmiast do niego. a on wprowa­
dzi C i ę na Nowy Tor Życia. 0:ade~lij datę urodzenia. PISt:TI0 wlas- \ 
noręczne. podaj imię, nazwisko. dokladny adres. zalącz kllk!l wlo­
sów dla kontaktu. zdjęcie Swoje o ile. posia.dasz. zdjęci." zall)-te!,e­
sowanej osoby oraz jej charakte r' pisma I zal>\cz oslemd%Ie5I/lt 
groszy znaczkami na koszty porl? r'ii Bcz,platnych horo~kopów n:e 
wysylam . Adresować: Abdel-Hamm. Lwów 15, ul. CerkIewna 18/3. 

Obrączki, ślllbne i wszelką biżuterję 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

KUP MIESZANKI MARECKIEGO W. SZYMAŃSKI 
FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 
"" 3679'./i h •. Wolclech 28. 

Łódź, Główna 41. n 3BC8S 

ttett li ng 39464/5 
DUZY WYBOR. CENY NISKLE 

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gro.szy, katde 
dalsze słowo lJ groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie morle -przekraczać 100 słów, w t8m 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna~ (){eny Jl8.przykład: I 18924, n 'GI6, d 1790 

1 i. <i. = 1 słowo_ 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy mlllmetr 31 Groszy. 

Drobn41 ogłOMenia w dni powsz.ednie ilrZyjm~je 
si, do gO<h. 10,30, w soboty 1 dni przedśwlą.. 

teC%ne przyj-rouje si~ do gcoz. 9,4.5. 

Dom 
nowy, 7 ubikacyj. chlewy, 'I, 
morgi ogl'odu spiesznie sprzedam 
Wlaściciel Szafrański, Sroda. -
Hallera 16. zd 73 071 

Dom 
sklad'em kCl'lonia\.npm, ogrode.m. 
dużej wsi i>pr.ze;:!am 6000 lwb wy· 
dzierżawię. Woj tJko"v i ark, Gro­
dzi",k Wl,k!p .. Rzezn,ioeka 20. 

zd 74402 

Kamienicę 
komfortową dochód 13500.- Po- Zamienię 
znaniu sprzedam. wplata 90000. dom na go.;podarstwo do 000 
reszta amortyzacja. Bączkowski. mórg lub poszukuie dzkl'żawy 
Poznań, Wielkie Garbary 53 - '30(}-OO() mór~. Oferty Kurier 
m. 24. zd 66 0851poznański zdg 7409415 .2. PIE-,IĄDZ ~ Korzvstnie • ____ i3I _____ HM ... 8 mórg. dIwie laki, budynki nowe 

masywne, cena ugodowa. \Vaw-
Mistrz rzyn MaliI1ski. Piaskowo przy 

murarski z kartą rzemieślnicza ::Szamotu/ach. r.d 74279 
murarsko-ciesielską przysląpi ja-~ li 
ko wspólnik. Oferty Orędownik. II!I!L 11 T{UPNA 
Poznań zd 74 041 _ • _ 

Kupię 
prasę do bulek, wagę do ciasta. 
makownicę. Oferj:y podaniem ce-

Brunet ny Orędownik, Poznań 
36, wlaścicie l domu, składu z zd 74121 

Drukarskie 
maszyny kupie . J aśkiewicz. 
znań Plac !\owomiejski 5 a. 

. zllg 73 551 

Sklep 

Po-

odstą(.ienia. ł.ódź, Narutowi· 

58 Ogród 
warzy'V',ny 10 mórg. m,ies-zka>Jlie, \P6ze.nnej. masy'" zabudo>waniem. 
park. s1:aw z roku na rok, gotów- i'llweontarzeorn wy>dzierżawie 8 lat 
ki 1200 zl. P~ste Restante Gra- 3800-. Wojtk~wiak . Grodz,isk 
nowo "Adam". ~ 7'3 M3 W)k.p., Rzeźnicka 20. Znaerzek. 

Piekarnię zd 74 4~OO..:;....-___ _ 
wydzierżawi wdowa, cukiernic· 
two, urządzenie pierwszorzędne. 
Zgloszenia Reich, Śrem. Wa­
wrzyniaka. n 39 557 

96 

cza l, narożnik Piotrkowskiej. 
Wiadc-mość u dozorcy. n 39 071 Dzierżawy 

mórg pszennej. inwentarze . 
kompletne. zasiewy 120 z morgi, 
objęcia li 000,- Minta. Pniewy, 
Wromecka 4. Znaczek. zd 73769 

Szukam 
posady jako slangret na deputat 
żonaly lat 33. kawalerzysta. -
Zg-Ioszcnia Agentura V,rieleń. n. 
Nolecią. n 39564 

Czeladnik 
mlynarski z praktyką poszukuje 
prac);. Zgloszenia Bana<il, Anlo· 
ni. Zduńska Wola, SzadKowska 
;;2. 

Osoba 

IlE .. gospodarstwa 50 m6rg, dobra. -
18. DZIERtA WY • okolica Mosina pod Kościan po-! __________ ... sz,ukuję Kaleta. Mosma, Rynek 

~ __ inteligC'ntna uczciwa, dobrYll?i 
~ 26. ... ZUKA POSADY Al świad",ctwami. zna dobre SZYCIe 
_ _ zna się na gos~odarstwie prz-yj-10.' zd 740'!3 

. Piekarnia. Piekarnia O I ... 30 -'6 dl mie posadę do sn motnej osoby 
g.OS'J!enll uO .. , W • a poszu· chętnie wyjazd . Oferly Kurier 

kUJ.l\cych POS~T '!V tej .rpbry<;e Poznański zd"" 74 2312 
przepIsowa z calem urzadzem~~ za'raz do .",.yodzieria wie.ni.a. ~y­
z powodów rodzinnych zaraz _ na na mJeJ"CU, z llirząd'.1:00lem. 

oblIczamy po Jednej trzeciej ceJlle ______ 0 _______ _ 

drobnych. 
rzystnie do wydzierżawienia. duża wieś. Kowalski, Kotle, per 
Adres Orędownik. Poznań Otorowo. pow. Szamotuq'1. 

ztl 73 070 z.cJ 74- 401 b) Inni 
Dzierżawy Skład • 

mlyna . . I,ot(l~owe~o. woone~o. d~- z regalami. l!lies!-kani~m~ ": ry;o- _ Ogrodnik. . 1-
b. re; okolicy. lUlb wymoia,ny ma,kl. ku od 1. k\\·lemua. w;ydqJlerza~\(~. kawal"r, Jat 28, egz: P1ZI"Z. ~le 
'o&.zuku;e. Z!!'I.~. Agemtura Ku- ZgloszPnIa AgenCJa Orędowmka . k?POlska I~bę RolnICZ/l kIlkulet: 
riera Poznań5'kie-ff ' Jarocin. Ostroróg pow. SzamotulT. nt1/l praktyką'd znadJombość .w~zedch 

38 ~37 n 3!l 004 s ronna zawo u, o re "Wla ec-
n j twa. polecenia. poszukuje posaąy 

zaraz lub 'później. ZgłoSzelllll 
Orędownik. ł'oznall n 39 556 

Pomocnik 
stolllI"Sld z wlasną pości-e-Ią ~~ 
so.aiku6e pracy gclzi-e-kolwiek. Zglo­
"zenia Igmacy BusLtyga , .Jasio, 
Walo:wa 6. n 39 iiOO 

~7.WOLNE MIEJSCA 

Pomocnik 
umehlowanym mieszkanicm szu­
ka żony. panny lub wdówki do 
Jat 30, blonrlynki, majątek pożą­
dany. pośrednictwo rodzic6w lub 
krewnych mile widziane. Łaska­
we oferly tylko z fotografią, 
kt6ra sic zwraca do Agencji Orę­
downika, Gniezno 850. n 39 252 

ogrodniczy od z ~ raz potrzehny s 
zna iomości!l szkólkarstwa wa­
rzywnIclwa i biegly w d:'uliza-

F j k 
ej i, - Zakłady Ogrodnicze. J. 

ryz er a Stoiński. Łódź. Zdrowie. 
",amodl?;ielna. tl"Wał.a. wod;na. że- _______ n __ 39_0_9')_~ ____ _ 

Wdowiec 
kupiec. lat 38, wlaściciel wytwór­
ni spożywczej poszukuje wspól­
niczki, ożenek nie wykluczony. 
Oferty T roszę Orędownik, Po-
~nań zd~~l ______________ _ 

Rzemieślnika 
ma posad~ie poślubi szatynka sie-
11'0 ta, lat 30. Wla-SllYom mieszka­
ni-em. Oferty Ore-do>wnuk, Poznal'i 

zd 74237 

--=r.7 .... SP.R.ZgE.D.A .. tE ... :II 
1 000 sc:mochodów 

J'Ozebranych u:i;ywane części. 
podwozia mleczarskie. opony naj­
taniej w firmie Autosklad. Po­
znań. Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 

dg 22194,5 

Prima 

la21ko',ą szuka posady zara/Z na 
na. 18.30 18,50 eWld.zieo1lJla p.!'Owincję. ZgłO$zenia Wi~cek 
WSPoIThnien'a i dokument,: .. Uulia b'u.cJować nowe" ,pog.adal'llka; Krotoszyn. Pólwie;ilS'ka 1. 
ltLbe; .. ka - akt stanów .pOoI€.kich 19,20 Karol Szymanow",kl - .,0- z.cJ 7:3 M1 

Środa. 3 marca. 1W9 r. (w s 'krócie); 18.40 nowe nasa "~krnvpcow~ d.,m.ol~I.:. 19.40 --------------
630 audycje p-o.raoTlne· 1130 olyty Ile 7Jbiorń'IV An(kzeiew€'kie- . 2,)-lecle Wl"Ześn.1 śląs1t leJ - po- O d· 

au.ciy.cje d.l a 6QJk6ł: a) ' .. Oiciec!l~ - IP'lyty: 19.20 muzyka: ni e- 2'a.da1l1Ika; ł9,~0 Zago:eble Dąlbl'ow- gro nlczy 
Eod.ka" _ opowiadanie IDwy Za- rrlllecka - plytv.· 19,51: koncert z ~·k'l e rma g,os. 2%.46 mUllyka, tan. Ilczer1. l'J. nauką pracował:! la-
remboiny. b) MUll.yka - płyty;loka.zii 'P ;e6rl'7 ::e-;?iecj.olec:a P'racY plyty. ta w ogrognicllyie. szu1ta posady 
11,57 ay.gna·l. cza&u: 12,03 kC).IJc.ert mllll~C2.neJ ~I : cl)ala Jooefo.\v lc.z~. Kraków _ 14.00 lok.abn~ wia- (·e.1em ~kollczelll.~ nauki. Rosada, 
IV wykonarnlU zespoi u H al my I \Vy'kona wcy. ,~a.n.da ;Ledocho\\ - do.mości goopod.- .rcze: 14.00 kon- PIOtro" o, Krzesmy, p. Poznań 
Adam,s'kiej-Groo"m'a,n{)lwej: 12,40 ·ska (·'k'l"Z:j"pce) I. Cecylll8. Kre,,:e-r ceort ,pOopu.larny - ,plyty: 15.30 zd 74123 
d.z:elln,hk 'lXl.'\N1niowy: 12,50 .. Ja,k - forte.Pla,n. M lchal JOoZefowICIl muzyka &-.Io>no>wa - 'plyty: 1ii.55 ---------------
konserwować mit)\So" - pOo!la- - EHlIlla>ta I>kl·zy·pc.o\\'a: 22.40 gra skI-zj·nka o:;:ól'l1a: 16,05 wiadOomo- Marszantka 
uam'ka (z POoznania): 15.00 I"ia- orkIestra B B C. - phty. ści v. t1nna: 1820 muzy.ka le.kka 
domośoi goo")od~:rcl1\e; 16,10 ... Za- Torllf! _ 13.00 rmulzy'ka salono- - '[J ; yl)': 18.40 odc.zytanie pro- sumienna i uczciwa poszukuje 
!ladkl mUI1\Ywne - a'u,dycJa ula \Va _ 'Plyty' 1535 w;adOomooci :;:l'am\1: 19.2ą koncel'1: mle;;zany posady od zaraz. Oferty Orfldow­
d.,ieci atar3l.,dl .(/Ze Lwowa): s>poleoone: 15:40 f;agomerity z kQIll- w wY'kollamiu JÓllef~ V(}2eióI,:n nik, Poznali zd 74136 
16.30 lf1:w'ory. fo.rl~PląJ1!>we w IVY- certow &ymfOonicznyoh w wyik. (fort.) i wok .. kwart. <sol. pod 'k1e.r. 
komalnIu Olg'l ŁaOPlOkl~J (z Kraoko- B"Oll: .. 1. Hn,bel-manlJla - p-Iyty: Sta,n. Schm!dta (ze Lwo>~a1: R l ·k 
wal: 17.00 .. Ka'\Valel:l;ll na no>wo- 16.00 .. ,TTp~ró\~:ki pta.k6w" poga- 20.00 lwowskI Teatr W.yobraznl: . ' . O ni . . . 
cze'onym .polu >h1tWY - odczyt: danka' 1860 Raniofoniltaocia eluchow.I.·,ko Hel1Jl'l"ka Zb:er1Zcl\Olw- starszym" leku. UCZCI" Y. sumlen-
17.15 ma·la o.r'kie.stra P. R. W s~kól ,po'\Vf'lZe'chm'ch na Pomoren" sk;e20 pt. .. Cewarty a:kt malżeli- ny. s~uka pos3/d y. parobka lub 
p.ro.!!:ramie murzYlka salonowa: _ P'O"aIlanka . ~1Poleczna' 1825 stwa Loli" (ze Lwow·a): 22,40 g?SPOC &7\ ~ emd w'Ykna~rodze: 
17,50 .. Zrliesła'wienie i 21n.iewa2a" muzyka P'Ol9ka _ poIyty 'z nt'w. melodie tanecena .poIyty. mem. er y rę owm -, roznan 
-po,!!:adan'ka: 1~.00 po!~,da,n.ka LuodomLra Różyckiego: 19,20 zd 74186 

Rej onowe41 9 
inkasenta grupy d OolIlokrążn:rch, 
wyma,gana gwarancja na towar 
stala pensja. Zgłoszenia "Riori· 
ta", Łódź. Ogrodol\'a 9. 

zd i2953 

Wspólnika 
2(',0-400 zł do zalożellia warl!lzta­
tu poszukuie Fachowość niek()o 
meczna. Oferty Oredownik, p()o 
downik, Poznań z.cJ 141M 

Potrzebna 
dziewczyna. która zna 
ogrodnictwie z calem 
niem. Hoppel, Poznalt, 
ka 28. ogrodnictwo. 

Pannę 

prace w 
utrzyma­

ul. Solac-
zd 74 229 

lub pana do prowadzenia składu 
tytoni przyjmę, kaucja 1000,­
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 74257 
probiernię koncesjI\.. mieszkaniE'm 
sprzedam. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 74 000 

aoktuaJna: 18.10 wJadOlffioscl s'Por: koncert ro>zr:;"'kowy w wy,k . .,a­
to>we;. 18.50 .. ~alCl(l,1eJe" I troek'l lonowe; -orko wo}skowej pod (h,r. 
O",a:d .Thl'k(h~ ma P Mrl-oI'(1;l\ - .roo- Zygunu'nta Graho\\',s'k:e.2:o (z To- Agentiiw 
mowa W1tl)lda P letraezew.[o.e-!lO mnia) J Ambro.7.p)!,o Schnau'belta kawaler lat 29, poszukuje posady z kaucja od 200- 000 zt POS?mIR-

Ogrodnik 
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towe, dobra ziemia przy Szamo-, 
tulach 22000.- sl-rzedam. Kry-
sztofiak, Brodziszewo, poczta . 
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REUMATYZMOWI 
kłacia z powodn przeziębienia, postrzałowi, 
iKhI •• owi. Do nabycia tylko w a p t e k a c h 

Wyr6b i gł6wna sprzedaż 

cukiernię. mieszkaniem, przepiso­
wą. zaprowadzon;J, zgodą gospo­
darza, bież. dziNża wa sI-rzedam 
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Piekarnię 
8przMam w dobrym p~lożenitu w 
pelmY'm biegu z po>woc!u OIbj~i'a 
mają.tku. Ofel·ty O re-dOlW1!liIk, 1:'0-
Z1I1ań zd 74270 

Nieruchomość 
"IV ry.nku. nadające się ula I'~~~ni­
ka 6500. Hisoku.p;;oki. R'lS7Jków, 
!powiat Os trów. zd 74269 

Gospodarstwo 
iM! morgowe dob'rll ziem·i·ą , za;t)u­
clO"l\'aniem tani-o s'P'l'Zedam. 'l'e­
kla DIl'E"ws, Strói;~w;ce, p(J(!Zta 
OstrówkJ. powiat C'hoclldeski. 

n 39368 
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Humor zaaraniczny 

= Oz,- iOil1& pańska lubi zwierzęta? 
= Ta.k, ~wlaaz.cza srebrne liBY i ,karakuły. (x) 
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do god1.. lO, do wydań niedzielnych. &wią.tecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błę-dy drukar .. kie. które nie wiekształeaj9, treści o.gl06zenia. administracja nie odpowiada. 

Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłatĄ gotówka, z góry. !{onto w P. K. O. nr. 200 H9. 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napłsał specjalnie dla "Orędownikau Antłl)lli Hram 
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Janka obserwowała jego zgrabną 
syl wetkę, gdy oddalał się od jej stoli­
ka. Był zgrabny, postawny, a przede. 
wszystkim pociągała ją ta jego mę­
skość, bijąca z każdego ruchu, z każ­
dego słowa. Był jej wymarzonym ty­
pem i nie miała zamiaru tego przed 
sobą ukrywać. 'Wstydziła się wpraw­
dzie tego uczucia, jakie przyszło na 
nią tak nieoczekiwanie, bowiem zda­
wało jej się, że wpatrzona w Ludwika, 
zatraca swoje własne "ja", stając się 
niejako cząstką tamtego, Obcego jej 
łeszcze niedawno człowieka. \V dodat­
lu była zbyt silnie zaabsorbowana 
ostatnią sprawą, której oddała się z 
całym zapałem, aby myśleć o swoim 
osobistym szczęściu. 

A jednak Horzelska wyczuwała, że 
żadna już SIła nie zdoła wyrzucić z jej 
serca tego człowieka, który tak niespo­
dziewanie stanął na drodze jej życia. 
Może był jej przeznaczeniem ... kto to 
wie? .. 

Tak rozmyślając. Janka widziała, 
jak Ludwik podszedł do telefonu, połą­
czył się z pokojem Burskiego, lecz 
wkrótce odłożył słuchawkę i zaniepo­
kOjony wrócił do jej stolika. 

- Proszę sobie wyobrazić, że Bur­
ski blisko przed dwiema godzinami 
opuścił hotel~ a dotąd go tutaj nie. 
ma .. , - powiedział i pytająco spoj­
rzał na policjantkę. 
~ To niedobrze - odpowiedziała. 

- Jeśliby pańskie poprzednie przypu­
szczenia okazały się prawdziwe, nie­
rozważny krok pana Burskiego mógł­
by pokrzyżować nasze plany. 

- I ja się tego obawiam -.- rzekł 
Haczewski. - Należy więc bezzwłocz­
nie coś pr .. edsięwziąć. Jakie jest pani 
zdanie; 

W odpowiedżi na to Horzelska po­
wstała od stolika i poczęła zbierać się 
do ode.jścia. 

- Chodźmy - rzekła wreszcie. -
Musimy natychmiast udać się do. spe­
lunki Krygierowej. Przeczuwam, że 
będziemy tam już teraz potrzebni. Na· 
wet musimy się śpieszyć. 

Wyszli na gwarną. i ożywioną. O tej 
porza. ulicę. W sią.gnęli w wezbraną. 
falę płynących nieustannie tłumów 
przechodniów i wolno posuwali si~ w 
stronę Podwala. 

--- Może wsiądziemy w tramwaj lub 
weźmiemy taksówkę - zaproponował 
Haczewski. --- To przecież spory kawał 
drogi. 

- Nie - odpowiedziała. - Pójdzie­
my pieszo. 

Haczęwski nie nalegał. Dziwił się 
tylko, iż Horzelska nie wytłumaczyła 
mu nawet, dlaczego tę dalek~ podróż 
zamierzała odbyć pieszo, ale wobec jej 
milczenia nie śmiał jej o to zapytać. 

W miarę jednak, jak oddalali się od 
śródmieścia, nieprzerwana dotąd ludz­
ka fala zwężała się, a gwar miasta 
przycichał. 

- To już ni~dal.~ko - powiedziała 
w pewnej chwili policjantka. - Wola­
łabym, aby pan nie szedł ze muą. . •. 

--- 1 ... 
Ludwik z nieukrywanym zdziwie.­

niem spojrzał dziewczynie w oczy. -
Nie rozumiem pani ... 

- No, trudno, ekoro już tu jesteś­
my, to i dalej pójdziemy razem. Mam 
jakieś złe przeczucia ... - szepnęła i 
ciche west~hnienie wydarło się z jej 
piersi. 

Wchodzili już w pierwsze zaułki 
Podwala. Horzelska wyjęła broń i 
sprawdziła, czy jest nabHa. Ludwik 
uczynił to samo. Szli dalej w ponurym 
z'a.myśleniu. 

Niebezpieczna Wl'prawa 

ście takie musi być dobrze zamasko­
wana. i z pewnością. nie często go się 
odsłania. Może wypadnie mi tutaj po­
siedzieć kilka dni ... hm ... to mi się 
wcale nie uśmiecha. A przecież przed 
północą muszę zdać sprawę ze swej 
wyprawy. Inaczej panna Horzelska 
gotowa wszcząć alarm ... Nie, to było 
naprawdę nierozsądne przedsięwzię­
cie. 

Odchylił nieco brzeg dywanu i wyj· 
rzał na pokój. Wzrok jego zdołał już 
oswoić się z ciemnością i Rutecki mógł 
dostrzec dość wyraźnie kontury mebli, 
jakie znajdowały się tutaj. Przede 
wszystkim w oczy rzucała mu się sta­
roświecka kanapa i stojąca naprzeciw 
Wiktora szeroka, masywna szafa. 

- Hm... i gdzie tutaj może być 
miejsce na jakieś ukryte drzwiczki --­
pomyślał. - Wykluczone. Wszystko to 
wylęgło się w główce panny Janiny po 
to tylko, abym ja nadstawiał łba w tej 
niepewnej imprezie. Nie wątpię, że 
Krygierowa uprowadziła Próchnicką 
przy pomocy Gutermana, ale nie trzy­
ma jej tutaj. Nonsens. Kto wie, gdzie 
dotąd dziewczyna się znajduje? .. 

Trapiony tego rodzaju myślami Ru­
tecki zdecy.dował się opuścić swoją 
kryjówkę, gdy nagle usłyszał zgrzyt 
wsuwanego do zamka klucza. 

- Psiakrew! - zaklął w przystę­
pie pasji, widząc, że droga odwrotu 
została odcięta. Nie mając innego wyj­
ścia, przyczaił się napowrót w swojej 
kryjówce, wstrzymując niemal oddech, 
byleby tylko najmniejszym szmerem 
nie zdradzić się przed nadchodzącymi 
gospodarzami mieszkania. 

Niepokój Wiktora wzrósł jeszcze 
bardziej, gdy po odgłosie stąpań domy­
ślił się, że do mieszkania weszły dwie 
osoby. Miał ochotę odchylić nieco dy­
wanu i wyjrzeć na pokój, jedn:;U{że o­
strożność kazała mu tego zaniechać. 

Tymczasem stąpania przybliżały 
się, aż wreszcie Rutecki usłyszał 

Wieczór j'uż zapadł na dobr~ kiedy 'rygiel. Nie pocisnął jednakże od razu skrzyp zamykanych drzwi, wiodących 
Rutecki znalazł się przed domkiem, klamki, lecz począł nadsłuchiwać. Ale z pokoiku do kuchni. 
zamieszkiwanym przez Krygierową.. i tym razem nie stwierdził nic podej- - Siadaj pan, panie Wajnryb _ 
Zatrzymał się we wskazanym mu przez rzanego. Opanowując więc wewnętrz- odezwał się kObiecy głos, co upewniło 
Horzelską miejscu, skąd mógł dobrze ne drżenie, uchylił lekko drzwi i cicho pOdsłuchującego studenta, że kobietą 
rozejrzeć się w położeniu. wsunął się do wnętrza mieszkania. tą jest Krygierowa. 

--- Tak, tutaj jest front i okno jej Uderzył go zaduch i won stęchli- - Dziękuję --- odpowiedział Wajn-
pokoju - przypomniał sobie zasłysza- zny. Rutecki nie zapalał latarki, lecz ryb. --- Wolałbym, abyśmy od razu 
ne od policjantki szczegóły rozkładu w pierwszym rzędzie zamkną.ł napo- udali się na dół. 
mieszkań. - Tą furtką. można również wrót drzwi wytrychem. - Na razie nie można - sprzeci­
dostać się do sieni, po drugiej stronie - A teraz trzeba odszukać jakąś wiła się kobieta. - Musimy wpierw 
domu. Nawet to będzie wygodniejsze, kryjówkę - pomyślał, przypominają.c ubić interes. 
ponieważ podwórze jest pogrążone w sobie wskazania policjantki. Przeszedł - Uj, to coś nowego, pani Krygier 
ciemności i łatwiej się będzie nicpo~ na palcach do pokoiku i począł po uśmiechnął się \Vajnryb. --- Pani 
strzeżenie prześlizgnąć. omacku obchodzić wszystkie ściany, chcesz, abym kupował kota w wor-

Jakiś czas czekał jeszcze, czy nIe aby dotrzeć do wiadomej mu wnęki ku? .. 
zapaH się światło w oknach pokoju w murz&. Był to wprost wymarzony - Co znaczy w worku? - odpo­
Krygierowej, a gdy to nie nastąpiło, punkt obserwacyjny. Owa wnęka po~o- wiedziała pytaniem Krygierowa. -
jeszcze raz opatrzył broń i śmiało wy- stała po zamurowaniu drzwi, łączą.- Tylko ja mam teraz takiego gościa, 
szedł ze swego ukrycia. cych niegdyś to mieszkanie z frontową który mi bardzo przeszkadza. 

Niepostrzeżony przez nikogo, Ru- ubikacją, gdzie znajdował się sklepik. - Czy to ktoś z naszych? - zain-
tecki przemknął przez furtkę i w chwi· Z czasem, po kupieniu domku przez teresował się tamten. 
lę później znalazł się w niewielkiej }{rygierową" tamtę Ubikację oddziela- - Tak ... Nie wygląda wprawdzie 
sionce. Przyświecił latarką i odczytał no od reszty pokoi. lecz drzwi zamu- na Żyda, ale nim jest. Nazywa się 
na drzwiach niewielką tabliczkę z wy~ rowano tylko cieniutką ścianką. Kry- Rachmil Gutennan. 
grawerowanym napisem: gierowa tę właśnie wnękę zakryła dy- - Czy on taki dobry człowiek, jak 

DORA KRYGIER wanem, rozwieszonym na ścianie. Te- się nazywa? - próbował żartować 
go właśnie mieJ'sca szukał teraz nasz WaJ"nryb chocl'az' zllac' b ło . t . pośredniczka pracownic domowych ,y ,ze a Wla-
przygodny detektyw. domość zaniepokoiła go wyraźnie. 

- Niezły zawód dla zmylenia czuj- Posuwa.jąc się ostrożnie wzdłuż - Dobry, niedobry; jest przede 
noś ci władz i łatwiejszego połowu - ŚCiany, Rutecki namacał wreszcie dy- wszystkim głupi. 
pomyślał Wiktor i zgasiwszy latarkę, wan i odsun~wszy go nieco, wsunął się - No? 
lekko zastukał do drzwi. w ukrytą pod nim wnękę. - Może zarobić, a chce stracić ... 

Nie było żadnej , odpowiedzi. Stu- Teraz dopiero mógł odetchnąć. Po~ Pan słyszy, panie Wajnryb? .. 
Gent odczekał jeszcze kilkanaście s&- czuł, że tych ' niespełna kilkadziesiąt - To także coś nowego ... Powiedz 
kund i ponowił stukanie. I tym razem sekund wyczerpało go więcej, niż bli- mi pani coś więcej o tym człowieku ... 
żaden głos nie odezwał się z wnętrza sko godzinna droga pieszo ze śródmte- To ciekawe. 
mieszkania. ścia. Był spocony i oddychał ciężko z - Właśnie o nim chcę z panem po-

- No, teraz już najwyższy czas umęczenia, a serce kołatało mu w mówić, panie Wajnryb - pośpieszyła 
przystąpić do dzieła - mruknął, wyj- piersi przyśpieszonym rytmem. z odpowiedzią Krygierowa. 
mując z kieszeni precyzyjny wytrych. - No, chwała Bogu - westchnął. - Myślałem, że z takim głupim 
--- Pierwszy raz w życiu zabawię się - Byleby tylko zbyt dłUgo nie wy~ dasz sobie pani sama radę. '. he he, 
we wlam,:wacza --- "monologował w padło mi tuta! czekać, zanim nadejdzie ha ... - zaśmiał się \Vajnryb. - Tym­
myślach z" humorem, aby odegnać o~ ta. podła. meg~e.fa. . . czas~m wiem, że do mnie przychodzą. 
panowujący go niepokój. - W każdym W mIarę, Jak SIę uspokajał, POCZY-IIUdZle po radę tylko w poważnych 
razie nie jesteśmy w porządku z pra~ nały opadać go coraz to nowe. wątpli- sprawach. 
wam, ale skoro nie ma innej rady, :"oś.ci, odnośnie planu Horzelskiej, z - Z głupim, ale upartym jest czę­
trzeba skorzystać z pomysłu tej dziel- Jaltleg~ wszyscy postanowili skorzy- sto większe utrapienie, jak z mądrym 
nej pOlicjantki. Przypuszczam, iż na stać skwapliwie. - odpowiedziała Krygierowa. - A ta. 
wypadek pomyślnego rozwiązania tej --- To prawda, iż stąd najlepiej moz· kim właśnie jest mój Rachmil. Zre.­
niezwykłej zagadki władze wybaczą na zaobserwować, czy w pokoju Kry- sztę. czy on jest głupi?., 
nam to drobne przestępstW<l. Gorzej gierowej istotnie jest jakieś tajemm~ - No, no ... dosyć tego. Zacieka. 
jeżeli zetkn~łbym się z przyczajonym I przejście do innych, nieznanych nik 0- wiłaś mnie pani, a nie chcesz od razu 
gdzieś w kącie drabem. mu ubikacyj - ' przyznawał - ale czy wszystkiego wyjaśnić. Cóż to za jeden 

Przygotował broń i wsuną."·szy wy- akurat podczas mych obserwacyj bę- ten Gutm'man i w .iaki sposób zwącha-
trych do zamka, z łatwością odsunął dzie się ktoś tam znajdował? .. Przej- liście się ze soba?.. nastawał 

Wajnryb. 
- Oj, co ja mam z nim kłopotu ........ 

westchnęła stara. - I kto wie, jak się 
to wszystko jeszcze skończy. A tak się 
dobrze zaczęło. 
" --- N o, ale co, do diabła?! - zni&­

cierpliwił się porwczy Żyd. - Czy pa­
ni mi wreszcie to wyjaśnisz?! ... 

--- Już, już, panie Wajnryb; chwi­
leczkę - uspokoiła go. - Otóż pozna­
łam się z nim w Poznaniu i dostar­
czył mi pierwsza klasa dziewczynkę .. · 
palce lizać, panie Wajnryb ... 

- To się pokaże --- bąknął tamten 
pod nosem. 

- Właśnie, że się może nic nie po­
kazać. Bo Guterman dał mi ją tylko 
warunkowo, zastrzegając sobie do niej 
wszelkie prawa. 

- Domyślam się - przerwał znów 
tamten. - On chce osobiście ze mną. 
pertraktować. I pani nazywasz go głu~ 
pim, że nie chce płacić pośrednictwa? 
--- uśmiechnął się. 

- Nic pan nie wiesz, panie Wajn-
ryb; on jej wcale, nie chce sprzedać. 

- Rozumiem już wszystko, pani 
Krygier: ten chłopak się w niej zako­
chał - wpadł tamten na właściwą., jak 
mu się zdawało, myśl. ' 

- I to nie - zaprzeczyła Krygie­
rowa. - On ją chce tylko u mnie trzy­
mać, gdyż sam jeszcze nie wie, co z nią 
uczyni. To jest narzeczona jego naj­
większego wroga. Rachmil chce się W 
ten sposób na nim zemścić, rozumiesz 
pan, panie Wajnryb? .• - wyjaśniła 
stara. 

--- Rozumiem i to, że pani mu chcesz 
tę dziewczynkę sprzątnąć... he, he, 
he ... 

- Nie zaprzeczam, ale jak, to uczy­
nić? Właśnie w tej sprawie chciałam 
się pana poradzić. 

- Czy to coś tak trudnego?.. -
zdziwił się Wajnryb. - Jeżeli chce 
pani mojej rady, pani Krygier, to po­
wiem krótko: dziewczynę zabrać, a je­
śli tamten będzie przeciw temu prote­
stował, zamknąć go na miejsce tam­
tej ... co? .. ż}e radzę? .. 

- Źle, panie Wajnryb - westchnę­
ła stara. - I o tym już myślałam. Mój 
Antoś dałby sobie z nim łatwo radę, ale 
chodzi mi o co innego. Guterman 
mógłby być dla nas świetnym dostaw­
cą towaru; świetnie się prezentuje i 
ma duże znajomości. Szkoda mi tego 
chłopa ... 

- To znowu inna para kaloszy -
spoważniał Wajnryb. - \V takim razie 
ja będę musiał osobiście por zmawiać 
z tym panem. Hm ... to jakiś ciekawy 
typek i poczyna mnie to interesować. 

- Pan się z nim nie może widzieć, 
panie Wajnryb - sprzeciwiła się Kry­
gierowa. - Ja już mu wspominałam 
o panu i to go właśnie wprawiło we 
wściekłość. Gotowa wynikną.ć wielka 
awantura. Tego trzeba unikać. Spo­
dziewam się, że pan potrafisz wykom­
binować coś takiego, aby i wilk był 
syty i owca cała. 

- I tak można - zgodził się tam­
ten. --- Chciałbym jednak przedtem 
wiedzieć, ile na tym zarobię. '. Czy ta 
dziewczyna to naprawdę coś takiego, 
za co mogę uzyskać dobrą cenę? .. 

- Widzisz pan, panie Wajnryb -
zaczęła nieśmiało Krygierowa. - I tu­
taj zac1;loclzi pewne nieporozumienie ... 

- Uj, pani Krygier - westchnął 
tamten. - To dziś już na mnie za du­
żo. Same niespodzianki i jakieś tajem­
nicze konszachty. Co to wszystko ma 
znaczyć? .. - spojrzał na starą wy­
bałuszonymi oczyma. 

--- To ja już powiem panu wszyst­
ko, panie Wajnryb - poś~Olszyła Kry­
gierowa z odpowiedzią. - Przypuśćmy 
nawet, że uda nam się namówić Guter­
mana na ten interes. Ale to wcale nie 
znaczy, że ja panu tę dziewczynę od­
przedam. 

--- Też coś nowego - żachnął slę 
Wajnryb. - To po co pani wogóle za­
wracasz mi głowę? .. Po co ja tracę 
czas?! 

- Zaraz, zaraz ... To wszystko bę­
dzie dobrze zapłacone - przekonywa­
ła go. Powiedz mi pan, panie Wajnryb, 
co pan możesz dostać za taką cymes 
dziewczynkę? - zapytała. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

! 
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Aby widzieć przejeżdżający orszak królewski, bedzie sie pładć 500 zł -- Setki tysięcy tury­
stów ze wszystkich stron świata 

W calej Anglii f Jej {Iomlniacli mó­
wi się ostatnio o zbliżaja,cym się terminie 
koronacji króla Jerzego VI i jego tony. Być 
może, że w innych krajach nie rozumie się 
t~go zainteresowania, gdyż nie brak prze­
CIeż na świecie o wiele ważniejszych za­
gadnień niż włożenie królowi korony na 
głowę, 

Anglikowi przeciętnemu tego się jed­
nak nie wytłumaczy. Mimo swej pozornej 
sztywności, Anglik lubi takie właśnie uro­
czystości. 

Zapotrzebowanie na bilety wejścia do 
trybun ustawionych na drodze, która, prze­
ciągać będzie orszak koronacyjny, wzra­
,sta coraz bardziej. 

Prawie wszystkie miejsca są fui roz-
przedane na dzień 12 maja. 

Ceny - jak na stosunki' kontynentalne 
- są niesłychanie wysokie. Miejsce na try­
bunie w pierwszym rzędzie kosztuje 25 
funtów, w dalszych rzędach od 12 do 15 
funtów. Zresztą miejsca są odprzedawa­
ne więcej dającym. Amerykanie płacą do 
50 funtów za mIejsce w pierwszym rzędo.:ie. 
Trybuny oficjalne liczą 75000 miejsc fole­
dzących_ 

Budowa trybun pochłonęła z górą 
100 000 funtów. 

Sprawa miejsc nasuwa sporo trudności. 
Liczne rody arystokratyczne posiadają r,p. 
od wieków przywilej w braniu udziału w 
uroczystościach koronacyjnych. Tych ary­
stokratycznych "panów" posiada Anglia 
bardzo wielu. Podczas przygotowań do !.lo­
ronacji przewidzIano dla nich 1000 miejsc. 
Dla ich dzieci i najbliższych krewnych 
drugi tysiąc. Dla członków parlamentu i 
ich żon 900. Dla przedstawicieli dominiów 
800. Wreszcie dla ukoronowanych głów 
i innych dygnitarzy z zagranicy 200. 

Insygnia królewskie n .... dzień 12 maja 1937 r. (z lewej ku prJ.wej): korona Anglii 
św, Edwarda - korona imperium brityjskiego - korona cesarska Indyj - berło 
królewskie ze słynnym diamentem Cullinan'em - zlote jabłko królewskie - mie-

cze cesarskie i królewskie. 

W ogóle specjalnie zaproszonych gości 
ma być 80 000. 

Dla tych 80000 osÓb trzeba przygoto­
wać siedzące miejsca w lożach i standach 
specjalnie zbudowanych wzdłuż drogi, któ­
rą kroczyć będzie królewski orszak. De­
koratorzy już sobie obliczyli, że na przy­
branie tych standów potrzeba będzie ł,\cz-

nie 76000 metrów różnych materii, po­
czynając od aksamitu a kończąc na kolo­
rowych perkalach. 

Samych rur stalowych do ogrodzenia 
potrzeba będzie przeszło 500 kilometrów! 
Dla niejednego będzie to sposobność do 
zrobienia maJątku. 

Ponieważ 

I 
Xmeryk:a wybiera się tłumnie na uro­

czystość 

i zakupiła jut d.~wno wszyst~~~ miejsca 
na "Queen Mary, "NormandIe , "Beren­
garii", które wYJetdżają z Nowego Jorku 
w początku maja, więc też i hotelarze cd:­
powiednio się na tę inwazję przygotowalL' 
Drugorzędne hotele, jedyne w których je­
szcze jest nieco wolnych pokojów, żąda­
ją już po 15 funtów dziennie i to pod wa­
runkiem, że gosć musi zapłacić za dwa 
tygodnie z góry. 

W ogóle ożywienie w Londynie w 
związku z uroczystościami koronacyj::lY­
mi jest niebywałe. Restauracje, kawiarnie, 
sklepy przygotowują się gorączkowo wo­
bec oczekiwanych tłumów gości z zagrani­
cy, lokale rozrywkowe, teatry kompletuj" 
swój personel, koleje, linie autobusowe, 
samolotowe organizują już teraz tabor w 
odpowiedniej ilości 

dla przewiezienia setek tysięcy tury­
stów ze wszystkich krańców świata. 

Aby Londyn odpowiednio przygotowa~ 
na przyjęcie gości i zabezpieczyć ich od 
rótnych "kombinatorów", nie mówiąc JUŻ 
o zwykłych złodziejach, główny inspektor 
policji, DonaIdson, zabrał się do oczyszcze­
nia stolicy z różnych mętów. 

"Muszę wyczesać miasto gęstym grze-
bieniem" -

powiedział dziennikarzom. "A moi kole­
dzy zrobią to samo we wszystkich portach". 
"Mucha nie przeleci"! - jak to mówią. 
A jest co robić, bo jednak Londyn posia­
da swych specjalistów. Najgorsze są po­
dobno "damy". Te, które podczas wyciecz­
ki samochodowej wyciągają w chwili ra­
pomnienia portfel, oraz te, kt6rych honor 
ratuje ad hoc wynajęty mąż, chwytający 
przygodnego amanta "in flagranti" i gro­
ta,cy skandalem. Tacy sa, dla cudzoziem­
ców n8ijniebezpieczniejsi. 

No i nie trzeba zapominać o tym, te mo­
te się znaleźć jakiś wariat w rodzaju Ma­
hona, który będzie chciał nastraszyć kró­
lewskie konie, strzelając z rewolweru. 
Przed tymi trzeba się również zabezpie­
czyć. 

, ap6j O "trucicielskim sma " 
TIrzechsetny jubi'leusz aromatycznegiD ziarna 

Było to w roku 1637, równe 300 lat te- są;siadom pan Hervanos, wypito. A po tym poniesione wskutek wadliwego przygoto­
mu. CZCigodny van 3miten, sędziwy ku-I pan Hervanos zasiadł przy biurku i wania kawy, a :Imając patriotyzm lokalny 
piec amsterdamski, otrzymawszy pierwszy wyrżnął panu van Smitenowi sążnistą e- merseburczyik6w, pUJSzcza zdradliwą strza,.. 
transport kawy z Brazylii, przegłał prób- pistołę, w której, dawszy wyraz swemu 0- łę zawiści, podkreślając, że lipsz.czanie, 
kę tego towaru z przepisem przyrządzanIa burzeniu, jak podobne przydactwo można wśród kt6rych jest wielu kupc6w zacniej­
swemu wieloletniemu klientowi w Mel'se- komuś zalecać do picia, krom chęci ot~u- szych zapewne niż w Merseburgu, gdzie 
burgu znanemu na całą okolicę korzennI- cia - zażądał kategorycznie zwrotu gro- zdaje się, nie braknąć "baranich głOw" 
kowi, Hervanos. Do przesyłki dołączony szy niemieckich 16, wydatkowanych na le- już od kilku miesięcy delektują się sma­
był list treści następującej: "Gdy od lat ki przeczyszczające, W zakończeniu impe- kowitą kawą, na której kupcy lipscy robia, 

.•..... ..,,>,. ... ..... . .. wielu łączą na.:; dobre, na uczciwości 0- tyczny pan Hervanos, naWiązując do nor- świetne interesy. 
Oticj8l1ny pro;am ·~ro~~-;/3toŚCi ikorona~;J- part~ stosunki handlowe, nie ~,,:a~ałem ma~nych stosunków handlowyc.h, prosi Nie w smak poszła panu Hervanosowl 

h k 6] VI . k 61 ' Elż' I za llIepotrzebne przesłać Wam 1l11l1eJ'szym "WIelce Szanownego van Smltena" o ta epistoła, korzeniem saI1kazmu zapra-
nyc r la erze go l r owej blety. listem próbl{j wprowadzonego do Amster- przysłanie mu worka pieprzu. Interes jed- wiona. Zerwał wszelkie stosunki handlowe 

damu i powszechnie lubianego "koffei" i nak nie doszedł do skutku. Van Smiten, nie tylko z van Smitenem, ale w ogóle z 
proszę Was, byście Imć Pani Małżonce oburzony do żywego, odpisał krótko: kupcami amsterdamskimi. Czy dobrze na 
Waszej zalecić raczyli, ziarna te dobrze "Otrzymałem Wasze zamówienie. Pieprzu tym wyszedł? Nie wiadomo. Faktem jest 
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zemleć lub stłuc a następnie ugotować je nie wyślę, gdyż wobec tego, co zaszło, u- jedynie, że mel'seburczanie dopiero około 
w wodzie zaczym zechcecie mi podać, jak ważam n3!Sza stosunki handlowe za ze- 1650 roku zakosztowali smaku dobrej, aro­
Wam napój ów smakował. Po otrzymaniu rwane". W dalszym ciągu listu van smi-l matyeznej kawy, którą lipszczanIe rozko­
Waszego pisma - prześlę Wam cenę 1 ten kategorycznie wypra;sza sobie żądanie szowali się od roku 1637. 
wszystkie potrzebne wiadomości". jakiegokolwiek odszkodowania za straty, 

List od tak znakomitego kupca i doła,-
czona próbka kawy wprawiły dom Imć 
Pana Hervanosa w żywe poruszenie. Naj­
czcigodniejsza małżonka kupea, uznając, 
że woda byłaby zbyt prostaCkim płynem 
dla przyrządzenia tl" cennego napoju, u­
gotowała ziarenka, własna, rączką w moź­
dzier;;u stłuczone, w rosole. Przez senty­
ment dla czcigodnego van Smiten dziwny 
ten napój o "trucicic1S1kim smaku", jak z 
goryczą oświadczył swym najbIiu,zym i 

.,lwróćcie nam naszych mężów .,. , .. 
OJCOW I svnow 

WZł'uszająca 'manifestacja protestu, rodzin poleg'lych 
w Hiszpanii robotników belgi,iskich 

Luksemburg chce mieć 
polskich robotników rolny,h 

W Gandawie w Belgii przed lokalem 
komunistycznym odbyła się niezwykle 
wzruszająca manifestacja matek i żon, 
zwerbowanych do armii hiszpańskiej ro­
botników belgijskich. Kilkaset kobiet, 
trzymając na rękach nieletnie dzieci, 
wznosiło wśród płaczu okrzyki: "zwróćcie 
nam naszych ojców, synów i mężów". Do 
Gandawy przyszła mianowicie wiado­
mość, iż z pośród 200 robotników, którzy 
zostali zwerbowani do czerwonej armii 
hiszpańskiej, 50 zginęło na froncie pod 

Madrytem, podczas gdy przeszło 60 zagi­
nęło bez wieści. 

Podkreślić tu należy, iż robotnicy bel­
gijscy zostali oszukani, gdyż wyjeżdżając 
do Hiszpanii, mieli tam rzekomo praco­
wać w fabrykach broni, tymczasem po 
przybyciu do Barcelony wcielono ich na­
tychmiast do brygady międzynarodowej i 
wysłano na front. Rozpacz żon i matek 
tym większa, H; wielu z nich było jedy­
nymi tywicielami rodzin. A. w olo"esie kr1/zysu wydalil nie'łnal wszystkich naszych 

wychQdi.ców 

Wielkie Księstwo Luksemburg może 
się poszczycić tym, iż rozwiązało zagad­
nienie bezrobocia w najbardziej radykal­
ny sposób. W kOI1CU roku ubieglego był 
tam tylko jeden (w dosłownym znacze· 
niu) bezrobotny, który pobierał zasiłki. 
W chwili obecnej słynne fabryki meta­
lurgiczne pochłonęły cały dopływ sil ro­
boczych i państewko to stanęło w obliczu 
bardzo poważnego kryzysu spowodowane­
go brakiem robotników rolnych, co może 
mieć bardzo poważne następstwa na zbio-

ry, jeśli na wiosnę robotnicy ci nie zosta­
ną sprowadzeni z zagranicy. 

Jak się dowiadujemy, rząd luksem­
burski między innymi nadesłał zapotrze­
bowanie na 500 robotników rolnych do 
Polski. Mają oni przybyć do Luksembur­
ga na wiosnę. Dodajmy, a w okresie 
kryzysu, Luksemburg wydalił ze swych 
granic wszystkich niemal naszych wy­
chodźców, których obecność bardzo by 
mu Sił ~ przydała. 

OEeci tyją W zlimie 
Rozwój fizyczny dziecka nie odbywa się 

równoomiernie, a pMeważnie ulega wybit­
nie wahaniom sezonowym. Tak np. wzrost 
dziecka ulega całkowitemu zahamowaniu 
od września do stycznia, W tym okresie 
dziecko przybierar na wadze. Od lutego 
do końca sierpnia dziecko WlZras.ta, zacho­
wując praWie niezmienioną wagę, na.bytą 
\\ poprzednich miesiącach. 

Poco tyle samochodów 
W Stanach Zjednoczonych co trzeci 

człowiek jest właścicielem samochodu. 
- Wobec tego nie rozumiem, dlaczego 

wyrabia się tu tak wiele cztero- i sześcio­
osobowych wozów. 

W teatrze 
- Ta sztuka jest wstrząsająca, Po­

patrz, tam na dole ktoś zemdlał. 
- Bo spadła mu na głowę moja lor. .. 

netka. 




